
Z gasjgglej sieci ucieknie yyfay...

0 zwiększeniu tonażu naszej floty
1 usprawnieniu pracy portów
mówiła na naradzie
zatosa s-s »Poznań« .

WCZORAJ załoga parowca 
PZM „POZNAN“, remontowane 
go w Stoczni im. Komuny Pa­
ryskiej w Gdyni, zorganizowała 
spotkanie z posłami Wybrzeża, 
na którym miały być omawiane 
problemy rozbudowy naszej flo­
ty. Inicjatywa bardzo cenna! 
Jednak zaproszeni przez załogę 
posłowie Jan Trusz i Stanisław 
Sołdek na spotkanie nie przy­
byli z aowodu wyjazdu służbo­
wego do Warszawy. To dziwne 
że zespół poselski w Gdańsku 
nie pomyślał o tym, aby na na­
radę z załogą „Poznania“ wyde 
legować innych posłów Wybrze­
ża, reprezentujących w Sejmie 
gospodarkę morską.

A szkoda! Marynarze z 
„Poznania“ bowiem mieli fiu 
żo do powiedzenia naszym po 
f; ~' którzy na najbliższej 
sesji Sejmu PRL będą prze­
cież decydowali o uchwale­
niu ustawy o planie 5-letnim 
m. in. w gospodarce mor­
skiej. Mimo nieobecności po­
słów narada na statku „Po­
znań“ odbyła się. Z ciekawej 
dyskusji wynikało, że mary­
narze głęboko przejęli się 
sprawą rozwoju floty oraz 
usprawnienia pracy portów i 
naszych stoczni.

— Chcąc powiększyć zasób 
dewizowy — powiedział m. 
in. Iii eficar Zdzisław Tur-

granicznych na 4 jednocześ­
nie. Dlatego załadunek na 
„Poznań“ m. in. tomasyny 
w Antwerpii trwa 15 godzin, 
a u nas trwa to przez pełne 
5 dni i nocy. Gdynia posia­
da 3 holowniki, co jest b. ma 
ło, jeśli np. wielki co praw 
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Podstawowe założenia 
projektu planu 5-letniego
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mowej Komisji Finansowo - Budżetowej. Na posiedzeniu 
omówiono podstawowe kierunki i założenia projektu pla­
nu 5-Ieiniego. Informacje o węzłowych zagadnieniach pla­
nu 5-letniego przedstawił posłom wiceprezes Rady Mini­
strów przewodniczący PKPG — dr Stefan Jędrychowski.

kt6re przeniosły się do Ham 
burga i Triestu.

— Przez 12 lat nie poczy 
niliśmy odpowiednich inwe 
stycji w portach krajowych
— powiedział kapitan „Poz­
nania“ Aleksander Marczak
— a perspektywy ich roz­
woju są jeszcze gorsze niż 
floty.

Inni marynarze z równie 
wielką troską o dobro floty 
mówili w dyskusji, że musi­
my się wreszcie nauczyć wy­
korzystywać wieloletnie do­
świadczenia, by nie powtó­
rzyć w gospodarce morskiej 
błędów przeszłości. Obecnie 
powinniśmy szybko i zdecy­
dowanie zaradzić temu, aby 

— posłowie powinni dać j nie ulatywały nam więcej 
bie wszystko, aby prży sprzed nosa możliwe do zdo- 
cznym ustalaniu planu j bycia dewizy. Musimy podo 

niogo były wzięte podibnie, jak rybak łatający po- 
szystkie vvn'oski, dartą sieć, z której uchodzą 

ryby, uzdrowić i gospodarkę 
morską.

Na zakończenie narady za 
loga „Poznania“ uchwaliła 
tekst listu do posłów Wybrze 
ża, który w nieznacznym 
skrócie zamietzezamy na 
str. 2.

p ynąće z dotychczasowych 
doświadczeń ludzi morza. 
Flotę . trzeba rozbudować, 
gciyz jej stan ilościowy i ja­
kościowy uniemożliwia speł­
nianie podstawowych zadań 
— przewozów z samych tyl­
ko portów krajowych, przez 
które przepływa masa towa­
rów polskich i tranzytowych.

85 proc. ładunków, przecho­
dzących w 1955 r. przez nasze 
porty, musieliśmy przewieźć 
obcymi statkami z braku wła­
snych jednostek. Nasze wydat­
ki na dzierżawienie tonażu obce 
go, stanowiące bezpośredni i 
bezpowrotny odpływ dewiz za 
granicę, powiększają się z roku 
na rok (np. w 1953 r. — 34 min. 
rabli, w 1954 r. — 71 min. ru- 
b i, w 1355 r — lis min. ru- bli).

st. oficer Władysław Goreć 
kł podkreślił m. in., ża przez 
10 lat mówiono nam o nowo 
czesności naszych portów, 
ktöj'e przecież są ogromnie 
zaniedbane, nie mają odpa 
wiednich urządzeń nawiga 
(tyjnych (brak radaru), posłu 
gują się przestarzałymi dźwi 
garni i starymi holownika­
mi, liczącymi p0 40 lat. Stąd 
np. w portach krajowych stat 
ki obsługiwane są na dwie 
ładownie, podczas gdy w za

Przed Międzynarodowym 
Festiwalem inzyki

Współcześni

Plakat Festiwalu, Auto 
rem jest S. Bemaciński.
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WYŁADOWUJE SIĘ 
RUDĘ I TARCICĘ...

W porcie gdańskim sze­
reg statków wyładowuje ru­
dę. Francuski statek „Capi- 
fan Rio“ wyładowuje 5.650 
ten rudy, którą przywiózł z 
Afryki. „Wieczorek“ 2.400 ton 
rudy szwedzkiej i „Carlton" 
1900 ton rudy fińskiej.

Wczoraj weszły jeszcze: 
„Kraków“ z 2700 t. rudy 
szwedzkiej, „Othrys“ 9600 t. 
rudy indyjskiej i „Karin 
Cort“ — 1865 t. rudy chromo­
wej.

ftrzy statki bandery nie­
mieckiej i jeden fińskiej wy­
ładowują tarcicę. Ponadto 
przedwczoraj zawinął do 
Gdańska „Czech“ z ładu u-
k:em 2850 t. drobnicy _
głównie bawełny, zabranej z 
portów _ lewantyńskich, a 
wczoraj „Artura“ bandery 
szwedzkiej, która przywiozła 
900 ten celulozy.

...W GDYNI DROBNI7R
Polskie statki „Lech“, „Ok­

sywie“ i holenderski „Roelf“ 
Wyładowują w Gdyni drobni­
cę. Amerykański „Mormac- 
moori“ przywiózł drobnicę i 
pokaźny transport poczty. '

„Santa Ursula“ wyładowu­
je 2000 ton jęczmienia i 3000 
t. skóry, które przechodzą 
tranzytem dla Czechosło­
wacji. W powrotną drogę 
„Santa Ursula“ zabierze 500 
ton drobnicy do Ameryki po­
łudniowej.

(św)

GRZZ przekazuje swoje uprawnienia
w zakresie pracy kulturalno-oświatowej
radom narodowym
mz Ministerstwu Kultury i Sztuki

WARSZAWA (PAP). 8 bm. 
odbyła się kolejna konferen 
cja prasowa w Ministerstwie 
Kultury i Sztuki, której te­
matem była przeprowadzo-

Wyższej Szkole 
Marynarki Wojennej
nadano imię
Bohaterów
Westerplatte

7 bm. w siedzibie Wyższej 
Szkoły Marynarki Wojennej 
nastąpiła uroczysta inaugura 
cja nowego roku szkolnego, 
połączona z promocją absol­
wentów Oficerskiej Szkoły 
Marynarki Wojennej.

Na placu alarmowym szko 
ły stanęły w szeregach kom­
panie słuchaczy i absolwen­
tów, przed nimi liczni zapro­
szeni z głębi kraju rodzice.

Uroczystości rozpoczęło wrę 
czenie sztandaru WSMW. Na 
stępnie zebrani wysłuchali 
rozkazu ministra obrony na­
rodowej o nadaniu Wyższej 
Szkole Marynarki Wojennej 
imienia „Bohaterów Wester­
platte“.

Absolwenci Oficerskiej 
Szkoły Marynarki Wojennej 
podchodzili następnie r£yv- 
nym, twardym krokiem ao 
trybuny honorowej, gdzie 
kontradmirał Jan Wiśniew­
ski pasował na podiporuczni- 
ków i chorążych Mary­
narki Wojennej oraz wręczał 
świadectwa ukończenia szko 
ły i oficerskie kordziki.

Przodujący uczniowie, któ­
rzy przez 4 lata nauki wyka­
zali się najlepszymi wynika­
mi: Kazimierz Araszkiewicz, 
Edward Mazurkiewicz, Ja­
nusz Mozgala, Eugeniusz Fili 
monowicz i Ryszard Małecki 
otrzymali nagrody.

na obecnie przez Centralną 
Radę Związków Zawodo­
wych reorganizacja pracy 
kulturalno-oświatowej.

CRZZ w wyniku słusznej 
krytyki, której poddana zo­
stała w ostatnim okresie pro 
wadzona przez związki zawo 
dowe działalność kulturalno 
-oświatowa, dokonuje dale 
ko idącej reorgan.zacji tej 
działalności. Przeprowadza­
na jest obecnie we wszyst­
kich województwach weryfi 
kacja świetlic związkowych 
W wyniku tej akcji przewi­
duje się zmniejszenie liczby 
świetlic o ponad 40 proc. i 
zamianę świetlic przyzakła­
dowych na otwarte kluby 
środowiskowe.

CRZZ podjęła ostatnio de 
eyzję w sprawie przekazania 
radom narodowym woje­
wódzkich domów kultury 
związków zawodowych, a bi­
bliotek związkowych, któ­
rych księgozbiór liczy ponad 
6 min. tomów, Centralnemu 
Zarządowi Bibliotek. Ponad 
to Ministerstwu Kultury i 
Sztuki przekazano 
szkolenia kadr kulturalno- 
oświatowych.

Przedstawiciel CRZZ po­
informował zebranych o do

Przypominając, że podsta­
wowym wskaźnikiem planu 
5-letniego jest wzrost real­
nych płac i że wszystkie 
wskaźniki planu są podpo­
rządkowane osiągnięciu tego 
zadania, wicepremier Jędry­
chowski wskazał, iż w projek 
cie planu wzrost dochodu na­
rodowego ma wynieść 50 
proc. Opiera się on na wzroś­
cie produkcji przemysłowej o 
ok. 53 proc. i wzroście produk 
cji rolniczej o ok. 25 proc. 
Tempo wzrostu produkcji 
przemysłowej będzie w po­
równaniu z planem C-letnim 
mniejsze. W 6-latce należeliś­
my do państw, mających naj­
wyższe tempo wzrostu pro­
dukcji.

Obecnie zmniejszenie tego 
tempa nie oznacza jednak! 
zmniejszenia przyrostu pro- j 
dukcji, wychodzimy bowiem! 
z o wiele wyższej bazy.

Przechodząc do omówienia 
kierunków rozwoju przemy­
słu, przewodniczący PKPG 
podkreślił silny dwukrotny 
wzrost produkcji przemysłu 
maszynowego, od czego zale­
ży rozwój innych gałęzi go­
spodarki narodowej. Przeszło 
dwukrotnie wzrasta produk­
cja przemysłu chemicznego. 
W projekcie planu szczegól­
ny nacisk położono na roz­
szerzenie bazy surowcowej.

Stefan Jędrychowski oma­
wia następnie założony w 
projekcie planu wzrost pro­
dukcji rolniczej, podkreśla­
jąc szybszy wzrost hodowli 
niż produkcji roślinnej. Mi­
mo, że wzrost produkcji rol-

Przewodniczący PKPG 
przedstawia następnie szcze­
gółowo problem inwestycji. 
W toku prac końcowych nad 
projektem planu wyłoniła snę 
różnica pomiędzy wysokością 
nakładów inwestycyjnych 
projektowanych w planie cen 
tralnym przez resorty i w pla 
nie terenowym, a możliwoś­
ciami uwzględnienia tych
© Ciąg dalszy na s>tr 2

Wyrok w procesie
oskarżonych o współudział
w zattóisiwte kpr. Izdeimego

POZNAŃ (PAP). Dnia 8 
bm. Sąd Wojewódzki w Po­
znaniu ogłosił wyrok w pro­
cesie Józefa Foitynowicza, 
Kazimierza Żurka i Jerzego 
Sroki, oskarżonych o popeł­
nienie przestępstw w czasie 
wypadków poznańskich — o 
udział w bestialskim pobiciu 
funkcjonariusza Woj. Urzę­
du do spraw Bezpieczeństwa 
Publicznego kpr. Izdebnego. 
w wyniku czego Izdebny 
zmarł, oraz w rabowaniu 
kiosków na poznańskim 
dworcu głównym. Żurek i 
Sroka oskarżeni byli ponad­
to o napady i demolowanie 
gmachów publicznych.

Sąd skazał: Fołtynowicza
na 4 lata i 6 miesięcy wię­
zienia, Srakę na 4 lata ł 6 
miesięcy, a Żurka na 4 lata 
więzienia. Wszystkim oskar­
żonym sąd zaliczył na po-

Preniitr Nepalu w Chinach

Na zdjęciu premier Czou En-lai (z lewej) w roz- 
viowie z premierem Nepalu Tanka Prasad Aczarka.

Przywróceni do czci i1
(Telefonem od speejainego wysłannika API)

6 października na ulicach Budapesztu łopotały czarne 
flagi. W dniu tym odbywał się pogrzeb byłych członków 
KC Węgierskiej Partii Pracujących Laszlo Rajka, Gyorgy 
Palffy, Tibora Szonyi i byłego zastępcy kierownika wy­
działu kadr KC Andrasa Szalał.

czet kary okres tymczasowe
go aresztu.

Wszystkich oskarżonych 
sąd uznał za winnych udzia­
łu w katowaniu kpr. Izdeb­
nego i rabunkach kiosków, 
a osk. Żurka również za 
winnego udziału w demolo­
waniu gmachów sądu i pro­
kuratury. Osk. Srokę z za­
rzutu zamachu na więzienie 
przy ul. Młyńskiej sąd unie­
winnił.

* * *

W uzasadnieniu wyroku sąd 
stwierdził m. in., że ostrożnie 
oceniając materiał dowodowy 
odrzucił wyjaśnienia oskarżo­
nych składane przed organami 
MO, uznając za całkowicie pew 
ne i wiarogodne tylko wyjaś­
nienia oskarżonych na rozpra­
wie. Sąd wyszedł bowiem ze 
stanowiska, iż nie jest wyklu­
czone, że atmosfera początków 
śledztwa mogła wpłynąć na psy 
chikę oskarżonych.

Sąd uznał za stosowne zmie­
nić kwalifikacje prawne czy­
nów oskarżonych zawarte w 
akcie oskarżenia, wyszedł bo- 

| wiem z założenia, że oskarżeni 
| wzięli udział w biciu kpr. Iz­
debnego, — nie dlatego, że byl 
on funkcjonariuszem organów 
bezpieczeństwa, lecz ponieważ 

, uwierzyli pogłoskom, że jakoby 
,zastrzelił on kobietę i dzieci. 
Sad podkreślił, iż oskarżonym 
nie udowodniono, że kpr. Izdeb 
ny poniósł śmierć wyłącznie na 
skutek zadanych przez nich cio 
sów, bowiem sprawców bicia 
było więcej, przy czym stwier­
dzono, że ktoś inny zadawał cio 
sy kamieniem

Jako okoliczności obciążające, 
sąd wziął pod uwagę, że oskar­
żeni £urek ’ Sroka nie pierw­
szy raz staja w kolizji z pra­
wem. Wszyscy oni wykazali ni­
ski poziom moralny, zaś osk 
Sroka szczególny sadyzm. Oskar 
żeni przyczyniali sie do tworze 
nia yv mieście stanu bezprawia 
i samowoli.

Jako okoliczności łagodzące 
sąd wziął pod uwagę młody 
wiek. bralc wyrobienia społecz­
nego i skruchę oskarżonych 
oraz stan sugestii wywieranej 
tia nich przez tłum.

W uzasadnieniu wyroku sąd 
stwierdził m. in., że działanie 
oskarżonych nie ma nic wspól­
nego z polityką ani demonstra­
cją robotniczą. . „Ich działanie 
— głosi uzasadnienie — jest zwy 
kłym przestępstwem pospolitym, 
karanym zawsze i wszędzie, w 
każdym państwie i w każdym 
ustroju. Nie wolno bowiem ni­
komu, nigdy i nigdzie znęcać 
się nad bezbronnym człowie­
kiem, nie wolność kraść i rabo­
wać, nie wolno dokonywać ak- 
tóyy zniszczenia“.

----©----

Przed siedmiu laty ei wybit 
ni działacze zostali straceni 
na mocy wyroku, który za­
pad! w prowokacyjnym pro- 

niczej w projekcie planu jest i cesie. Dziś ofiary węgierskiej 
całkowicie realny, a osdągnię berło wszczyzny spoczęły na
cie tego poziomu w znacz­
nym stopniu zmniejszy dys­
proporcję pomiędlzy rozwo­
jem przemysłu a rolnictwa, 
przez cały okres planu 5-let­
niego zmuszeni będziemy jed 
nak importować poważne 
ilości zboża.

Obniżenie o 30 prac.
podatku od wynagrodzeń 
dla pracowników fizycznych 
przsisysfu i Mowaictwa

cmentarzu Kerepesi — tam, 
gdzie znajdują się groby naj­
wybitniejszych synów ziemi 
węgierskiej, tam gdzie wed­
ług uchwały Budapeszteń­
skiej Rady Narodowej powsta 
nie panteon narodowy — 
cmentarz bohaterów.

Niegładka i nieprosta by­
ła droga, która prowadziła do 
sobotniego pogrzebu. Wiele 
miesięcy przecież upłynęło 
od chwili zdemaskowania be­
riowszczyzny, gdy odsłonięte 
zostały kulisy polityki anty li­
tewskiej, której przejawem i 
wynikiem był proces Rajka.

Wołanie o praworządność, 
walka z tym co nosi nazwę 
„kultu jednostki“, nakazywa-

WARSZĄWA (PAP). Uka 
zało się rozporządzenie Mini 
stra Finansów, wydane w po 
rozumieniu z CRZZ, mocą
którego podatek od wynagro^y wrócić do tragicznej spra- 
dzeń z dniem 1 sierpnia br.lwy Rajka. Znamienne były 
został obniżony o 30 proc. dla z tego punktu widzenia ar- 
pracowników fizycznych za- tykuły zamieszczone w pra- 
trudnionych w państwowym węgierskiej w dniu po- 
przemyśle i budownictwie. grzebu. Tak np. Meray Tiber 

Dotyczy to także wszyst­
kich innych przedsiębiorstw

duszy przeznaczonych przez 
związki na działalność kultu 
ralno-oświatową. Jak się o- 
kazuje, większość tych

r°2dziale fun uspołecznionych, w których 
dotychczas faktycznie były 
stosowane 30 proc. ulgi dla 
przodujących w pracy pra- 

, - - cewników z tytułu współza-
funduszy pochłaniały ama-. wodnictwa pracy, 
torskie zespoły artystyczne.. Równocześnie zniesiono 
Zespoły te, niezwykle liczne,1 opodatkowanie pracowników 
jak powszechnie wiadomo, j zarówno fizycznych jak i u- 
często były amatorskimi ty 1-j myślowych (i to niezależnie 
ko z nazwy. W rzeczywisto- 0d wysokości otrzymywane- 
sci zaś członkowie ich. otrzy g0 przez tych pracowników 
mywali wynagrodzenie za wynagrodzenia), posiadają-
nieprzepracowane godziny 
pracy. Podjęte zostaną kro­
ki zmierzające do przywró­
cenia amatorskiemu rucho­
wi artystycznemu jego wła­
ściwego charakteru.

Za jedno z najpoważniej-

w „Irodalmi Ujaag“, organie 
związku literatów, wysunął 
problem odpowiedzialności za 
miniony okres,

W walce o zmycie plamy 2 
honoru partii, o przezwycię­
żenie kryzysu zaufania, po­
grzeb stanowił doniosły akt.

... Przed spowitym kirem 
monumentalnym mauzoleum 
Ludwika Kossutha płoną zni­
cze. Na tle emblematu Wę­
gierskiej Partii Pracujących
błyszczą czernią cztery trum- 

rych na utrzymaniu:. . . . ny wysoko umieszczone na 
a) więcej niż 6 dzieci, jeże j katafalkach. Na trumnie ge- 
oboje rodzice pracują, nerała Palffy — czapka woj-

wyższych władz partyjnych. 
Na mównicę wchodzi członek 
Biura Politycznego, wicepre­
mier Antal Apro. Głośno i wy 
raźnie brzmią w ciszy jego 
słowa: „Wszystko uczynimy 
dla stworzenia gwarancji, któ 
re uniemożliwią powtórzenie 
się wypadków łamania prawo 
rządności i kolizji między 
sprawą partii i narodu, bu­
downictwa socjalistycznego i 
humanizmu“.

Przy dźwięku salw armat­
nich trumny zostają opusz 
czone do grobów. Na świeżo 
usypanych grobach narasta 
jakby kopiec z wieńców.

F. Borowicz

Depesza
premiera Edena 
do n. L " "w

SZTOKHOLM (PAP). Dr Stig 
Akerfeldt ze sztokholmskiego 
instytutu medycznego oświad­
czył, że opracował nową meto­
dę pozwalającą na stwierdzenie 
w ciągu 6 minut, czy badany 
pacjent jest chory umysłowo.

Nowa metoda polega na zmie­
szaniu surowicy — wyodrębnio­
nej z kilku cm sześć, krwi pa­
cjenta — z pewnym odczynni­
kiem chemicznym. Jeśli pacjent 
cierpi na zaburzenia psychiczne, 
mętna, kremowo - żółta surowi­
ca w probówce zabarwia się 
na kolor winno - czerwony.

Metodą dr Akerfeldta przeba­
dano już 120 pacjentów szpitala 
dla umysłowo chorych w Lang- 
bro pod Sztokholmem.

Planuje się przeprowadzenie 
prób na wszystkich pacjentach 
szpitala w Langbro, których 
jest około 1000.

* •
MOSKWA (PAP). W ekran o 

długości 33 m i wysokości 13 m 
wyposażone zostanie kino pano­
ramiczne, budujące się obecnie 
w Moskwie. Będzie to najwięk­
szy ekran na świecie.

Amfiteatralna sala kina po­
mieści 1.500 osób.

* * *

MOSKWA (PAP). Przewodni-! LONDYN (PAP). Była królowa 
czący Rady Ministrów ZSRR egipska Narriman, która swego
N. A. Bułganin otr-iymał nastę­
pującą depeszę od premiera W. 
Brytanii A. Edena:

Moja żona i ja z ogromną 
przyjemnością obejrzeliśmy pier 
wszy występ baletu Teatru 
Wielkiego, który zaprezentował 
w dniu 3 bm. spektakl „Romeo 
i Julia“. Artystów przyjęto z 
wielkim zachwytem. Jesteśmy 
niezmiernie wdzięczni Panu za 
to, że Wasz wspaniały zespół 
przybył do Londynu.

Anthony Eden 
4 października 1956 roku

Defilada jednostek Mary- szych swoich zadań w chwili 
narki Wojennej zakończyła obecnej uważają związki za

b) więcej niż 5 dzieci, jeżeli 
pracuje tylko ojciec,

c) więcej niż 3 dzieci, jeże 
li pracuje tylko matka.

Rozporządzenie w sprawie 
obniżenia 30 proc. podatku

skowa i szabla. Tuż koło tru­
mien. stoją członkowie rodzin 
niewinnie skazanych.

Dmie porywisty wiatr, sie­
cze niemiłosierny deszcz, a

uroczystości promocyjne. ; wodowe rozwój oświaty dla od wynagrodzeń dla pracow- miiy10 to nieprzerwanym po-
W Domu Garnizonowym 

Marynarki Wojennej odbyła 
się tegoż dnia uroczystość z 
okazji 10-lecia założenia Ofi­
cerskiej Szkoły Marynarki 
Wojennej, a następnie przy­
jęcie wydane na cześć absol­
wentów i ich rodzin przez do

dorosłych. Według pobież­
nej statystyki ponad 1 min.

nłków fizycznych przemysłu j tokiem płyną, tłumy. Od 31
i budownictwa zapoczątkowu

ł wódcę Marynarki Wojennej. • stawową.

robotników w naszym kraju Je reformę tego podatku, do- 
nie ma ukończonej szkoły konywaną stopniowo w grani 
podstawowej, CRZŻ dążyć each posiadanych przez 
będzie do tego. aby w ciągu skarb państwa możM -ości fi 
przyszłej 5-latki wszyscy pra nansowych. Pierwszy etap 
cujący ukończyli szkołę pod zmian obejmuje ok. 2 min.

i ludzi.

przed południem do 3 po po­
łudniu przeciągnęło tędy 150 
tysięcy ludzi.

Na 10 minut przed złoże­
niem ekshumowanych ofiar 
prowokacji do grobów war­
tę honorową przy trumnach 
obejmują przedstawiciele naj

proces 
errorysłyczny w NfSF

czasu rozwiodła się z ex-kró- 
lem Egiptu Farukiem i wyszła 
za mąż za dr Adhar Nagiba, 
rozwiodła się ponownie i oś­
wiadczyła przedstawicielowi „Da 
ily Mirror“, iż nie wstąpi już 
nigdy w związki małżeńskie, 
czyniąc to dla dobra swego sy 
na.

RZYM (PAP). Małżonka sza­
cha perskiego, najpiękniejsza 
kobieta Bliskiego Wschodu, So- 
raya, przybyła samolotem z Pa­
ryża do Rzymu.

Zatrzyma się ona w stolicy 
Włoch około 10 dni.

PARYŻ (PAP). W dniu 6 bm. 
Roger Brun, przezwiskiem „Bur 
mah“, podjął w Nicei próbę po­
bicia rekordu świata w głodo­

waniu. Jest to już jego 60 pró- 
BONN (PAP). Przed trzecią ^..bicia rekordu w tej kate- 

izbą karną Sądu Najwyższ. gorii.
Burmah, który w ub. roku 

nie jadł przez 99 dni, zamierza 
obecnie pobić rekord świata w 
głodowaniu, należący do fakira 
brazylijskiego Silki 1 wynoszą­
cy 105 dni.

Po wizycie lekarskiej, Bur­
mah poddał kontroli swa szkla­
ną trumnę, w której zostanie 
zamknięty na okres głodówki.

Następnie po zbiciu 70 bute­
lek, z których szkło posłuży 
fakirowi za posłanie w trumnie, 
Burmah w towarzystwie 150 wę 
ży zajął miejsce w szklanej 
trumnie i został zamknięty. 

Podczas próby Burmah ogra­
nego znaczenia, trwać bę-jniczy swe posiłki do picia wo­
dzie przyDUSzczalnie kilka ty-l?y ^“erątaej. Fakir, który o- 
godnL

go NRF rozpoczął się w ponie 
działek nowy proces terrory­
styczny przeciwko działa­
czom Frontu Narodowego N^e 
mieć Demokratycznych, któ­
rych oskarża się o działanie 
na szkodę państwa.

Na ławie oskarżonych za­
siada siedmiu działaczy Fron 
tu Narodowego.

Proces., który po delegali­
zacji KPD nabiera szczegól-

becnję waży 70 kg, przypuszcza, 
i* straci na wadze około 25 ksr.
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List otwarty 
załogi s/s »Poznan«
do posłów Wybrzeża

Obywatele,
brzeża!

Czy eksperyment zda egzamin?

Posłowie Wy-

Załcgi naszych statków 
w większości nie zdawały so 
bie sprawy z ogólnej sytua­
cji, istniejącej w Polskiej 
Marynarce Handlowej. Do­
niesienia naszej prasy, radia 
i inne wypowiedzi mówiły 
jedynie o dobrych, często la 
kierowanych stronach gospo 
darki morskiej.

Tymczasem prawda wyglą 
da inaczej. Jak się okazuje 
(ostatnie artykuły w całej 
naszej prasie), sytuacja jest 
wręcz katastrofalna. Na ko­
nieczność radykalnych zmian 
w naszej gospodarce mor­
skiej wskazują uchwały VII 
Plenum KC PZPR oraz mó­
wią o tym dotychczasowe 
smutne doświadczenia.

Na naszym zebraniu i po­
za naradami załogi i wszy­
scy ludzie, interesujący się 
sprawami morskimi, dysku­
towali o konieczności rozbu­
dowy, unowocześnienia i u- 
sprawnienia organizacji na-

Goście angielscy
na Wybrzeżu

Przebywająca w Polsce na 
zaproszenie Komitetu Współ 
pracy z Zagranicą 18-osobo

szej floty, portów, stoczni i 
przedsiębiorstw żeglugo­
wych. To wszystko bowiem 
przysparza naszej gospodar­
ce narodowej dewiz, które 
są nieodzownym czynnikiem 
dalszego rozwoju gospodar­
ki ogólnonarodowej.

Uważamy, że z tym, Oby­
watele Posłowie, zgadzacie 
się.

Wyrazem troski o konieez 
ność umacniania gospodarki 
morskiej jest uchwała VII 
Plenum KC PZPR, która 
m. in. mówi: „W transpor­
cie morskim powinien nas taj 
pić wzrost udziału przewo-' 
zów flotą własną do około 
25 proc. w roku I960”.

Mamy zatym być zdolni dc 
przewożenia 25 proc. masy to 
warowej naszych portów do j 
roku I960. Znaczy to, że ma:

Zarząd Portu w Gdańsku
wprowadził system pracy dwumianowej
id rejonie pier inszym

Na lamach „Dziennika 
Bałtyckiego“ wSelokrot 
nie poruszaliśmy problem 
organizacji pracy w por­
tach. Podstawowym za­
gadnieniem, jakie prze­
wijało się przez szereg ar­
tykułów, była sprawa za­
stosowania, podobnie jak 
w wielu innych krajach, 
a także w ZSRR, dwu- 
zmianowej pracy portów, 
przynoszącej znaczne ko­
rzyści.

j Po wielu rozmowach i dys- 
| kusjaeh, po uzgodnieniu sy­
stemu pracy z kontrahenta-

my naszą flotą podwoić. Mul“** **"9* P“rtu. .‘?aańsk. 
cirnv Vr[pC Postać w tvni o- postanowił wprowadzić w r.aj ...my \,ięc aost,a,. w tym o . ważniejszym rejonie portu, 
kresie co najmniej 330.000, zajmująo/m 4 przaladnn-
DWT nowego tonażu.

Co nam jednak daje pro­
jekt planu 5-letniego? — 
208.700 DWT. Dlatego właś 
nie my, załoga s/s „Poznań“, 
którzy jesteśmy najbardziej 
zainteresowani w umacnia­
niu naszej gospodarki naro­
dowej, zwracamy się do 
Was, Obywatele Posłowie,

kiem drobnicy, dwuzmiano- 
wy system, na razie, oczywi­
ście, jako eksperyment.

Porty polskie pracują na 
trzy zmiany. V/ porcie gdań­
skim np. zmiany następowa­
ły w godzinach 23, 7 i 15, Nie 
stety, system ten nie jest do­
bry, posiada szereg minusów, 
powoduje przestoje d dszor-

o zajęcie na X sesji Sejmu ganizację na skutek jedno- 
PRL naszego, marynarskie- j czesnego podstawiania wa- 

( go stanowiska. O die dotycb i gonów, przygotowywania na- 
delegacja angielska To- i czas sprawy floty i w ogóle j brzeży i w tym samym cza- 

1 gospodarki morskiej były w j ste trwających prac przcła- 
zasadzie pomijane, traktowa ■ dunkowych

wa
warzystwa Przyjaźni Brytyj 
sko-Polskiej przybyła do 
Gdańska. Goście zwiedzili 
wczoraj Gdańsk i Oliwę, a 
dziś zapoznają się z pracą 
portu gdyńskiego i podejmo­
wani będą przez władze te­
renowe w Inter-Clubie. Wie­
czorem delegacja wyjedzie 
do Krakowa.

CO SŁYCHAĆ
W KOMUNIKACJI?
W Maroko postanowio­

no uznać loózki dziecięce 
za środek lokomocji i ob­
ciążyć je podatkiem od 
pojazdów. Motywacja: 
wózki tak samo korzysta­
ją z jezdni jak i inne po­
jazdy, i tak samo potrze­
bują miejsca do parkowa­
nia.

Wychowanie kierowców 
jest ważną sprawą. Dla­
tego też policja holender­
ska przeprowadziła w jed­
nym z miast nieoczekiwa­
ną kontrolę samochodów, 
parkujących w niedezivolo 
nych miejscach. Pośród 
„schwytanych na gorącym 
uczynku“ samochodów 
znajdowały się też wozy 
komendanta policji miej­
skiej i prokuratora mia­
sta.

W Monachium odbędzie 
się wkrótce slalom clla 
kierowców wozów ciężaro­
wych. Na głównej ulicy 
wyznaczona zostanie praiu 
dziwa trasa slalomowa, 
na której kierowcy będą 
musieli wykazać swoją 
zręczność i zdolność dosto- 
soioywania się.

Policja tureckiej stolicy 
Ankary wprowadziła dra­
końskie kary dla pijanych 
kierowców: delikwentowi
zabiera się na przechoiva- 
nie całą jego gotówkę, a 
potem ivywozi go się 25 
km za miasto, skącl musi 
wrócić pieszo do Ankary.

KTÓRY BABILON?
W kwietniu wysiano z 

Mitterteich w Górnym 
Palatynacie list do odle­
głego o 25 km miastecz­
ka Babilon. Poczta, uwa­
żając ividocznie tak lokal 
ny adres za zbyt mało in­
teresujący, wysiała list 
do miejscowości Babilon 
w stanie Nciuy Jork w 
USA, Ponieivaż tam adre 
sata nie znaleziono, xvy- 
slano list z ko'ei przez 
wiele krajów i mórz do 
biblijnego Babilonu vj 
Iraku. Stamtąd — po 
prawdziwej podróży doo­
koła świata — list do. 
szedt rwe* ; pob ocz­
nym opóźni. >,iem do rąk 
iduściwego ądresa ta,

ne drugorzędnie, na obecnej 
sesji winny one zająć poczes 
ne miejsce!

Obywatele Posłowie!
To Wy powinniście być wy 

razicielami naszych uczuć, 
myśli i pragnień. Zabierając 
głos w Sejmie w sprawach 
morskich pomóżcie nam rato 
wać upadającą gospodarkę 
morską. Są rezerwy, z któ­
rych można wygospodarować 
brakujące w projekcie planu 
5-letniego 100.000 DWT.

Przekonajcie Sejm, że na 
sza flota handlowa należy do 
najbardziej zacofanych na 
świecie; że nasze porty nie 
są w stanie szybko obsłużyć 
naszego, dość szczupłego to­
nażu i przetrzymują nasze 
statki, odejmując nam moż­
ność zdobywania dewiz. Nasz 
stary tabor pływający jest 
nadal „wzbogacany“ w jed­
nostki przestarzałe, wyma­
gające stałego remontu, któ 
ry kosztuje miliony złotych. 
Zresztą nawet tego remontu 
nasze stocznie nie są w sta­
nie nam zapewnić w opłacał 
nym terminie.

Jeżeli drogi Wam jest inte 
res rozwoju naszej gospedar 
ki -morskiej i 
przekonajcie Sejm o konieez 
ności dalszego, intensywne- 

| go doinwestowania floty han 
| dlowej, udowodnijcie, że mu 
i simy przewieźć co najmniej 
i 25 proc. masy towarowej 

naszych portów, a do tego po 
i trzeba nam minimum no- 
| wych 330.000 DWT. 
j My, marynarze, jesteśmy 
i zdolni wykonać zamierzenia 
j Partii i Rządu, jesteśmy go- 
i towi dać z siebie wszystko, 
I aby nasza gospodarka mor- 
| ska zajęła wreszcie należne 
j jej miesce. Wy, Obywatele 
S Posłowie, pomóżcie 
! Drogi tej pomocy znacie 

Załoga s/s „Poznań“
I Gdynia, dnia 8 październi­

ka 1953 r.

W ub. niedzielę wieczo­
rem w rejonie I portu gdań 
skiego nastąpiło przejście 
na system dwuzmianowy. 
O godz, 23 trzecia zmiana 
nie rozpoczęła pracy, naatą 
pila bowiem, całonocna 
przerwa aż do 6 rano, w 
czasie której PKP mogła 
swobodnie podstawić wa­
gony. W tym czasie mo­
gły być także odpowiednio 
p czyg o t ow me stanowiska 
pracy dla brygad przeła­
dunkowych, rozpoczynają­
cych pracę rano.
Ustalono, że pierwsza z mi a 

na rozpoczyna pracę o godz. 
6 rano, druga zaś o godz. 15. 
Jednogodzinna przerwa mię­
dzy pierwszą a drugą zmianą 
(cd 14 do 15) wykorzystana 
ma być, podobnie jak przer­
wa nocna, na prace przygoto 
wawcze do przeładunku.

Wczorajszy dzień był więc 
pierwszym diaiem pracy we­
dług nowego systemu w I re­
jonie portu gdańskiego. Na 
temat nowego systemu roz­
mawiam z dyrektorem eks­
ploatacyjnym Zarządu Por­
tu Kazimierzem Chyżym.

Moje pierwsze i najważ­
niejsze pytanie dotyczy ko­
rzyści, jakie daje wprowa­
dzenie diwuzmianowego sy­
stemu.

— Dwuzmianowy system 
pracy daje szereg istotnych 
korzyści — mówi dyr. Chyży. 
Przede wszystkim więc ro ­
botnicy portowi będą mogli 
w nocy wypoczywać. Do­
świadczenia wykazały że pra 
ca dzienna jest o 10 do 15 
proc. wydajniejsza od noc­
nej. A więc mamy już następ 
ną korzyść — wzrost wydaj 
ności pracy. Również do­
świadczenia wykazały, że na 
nocnej zmianie następuje 
najwięcej wypadków przy 
pracy na skutek nieodpowie­
dniego oświetlenia, zmęcze­
nia itp. System dwuzmiano- 
wy przyczyni się więc do 
zmniejszenia ilości wypad­
ków. System dwuzmianowy 
pozwala też lepiej zorganizo­
wać pracę, umożliwia lepsze 
przygotowanie frontu pracy 
do przeładunku. Zwiększy się 
też automatycznie w związ­
ku z likwidacją trzeciej 
zmiany obsługa magazynów 
o ok. 30 proc., co znacznie u- 
sprawni pracę magazynów

— Jednocześnie wprowa­
dziliśmy nowy system pracy 
brygad przeładunkowych. 
Każdy statek będą rozłado­
wywały czy ładowały te sa 
mg brygady. Umożliwi to 
lepszą współpracę między 
poszczególnymi brygadami i 
zagwarantuje sprawniejszy 
przebieg przeładunku.

Następne zagadnienie, o 
którym mówi dyr. Chyży, to 
sprawa ewentualnych przesz 
kód w realizacji nowego sy­
stemu i możliwości ich usu­
nięcia.

— Oczywiście, trudności 
będą na pewno, szczególnie 
w okresie wzmożonego ruchu 
w porcie. Port gdański nie

pesiada bowiem odpowiednio 
uzbrojonych nabrzeży. Mogą 
więc wystąpić trudności z 
dźwigami, wózkami elektry­
cznymi itp. Trudności te jed 
nak można będzie usunąć. 
Planujemy wprowadzienie 
przy niektórych towarach i 
statkach pracę urządzeniami 
statkowymi, co wypełni bra­
ki we własnych urządzeniach 
dźwigowych. W okresie spię­
trzenia towarów mogą wy­
stępować zahamowania w 
podstawianiu wagonów pod 
magazyn, przy systemie 
trzyzmianowym. bowiem pod 
stawiało się trzy razy, a obec 
nie dwa razy. Aby zapobiec 
takim wypadkom, wagony 
podstawiać się będzie rów­
nież w czasie półgodzinnej 
przerwy śniadaniowej dla 
brygad przeładunkowych.

— Nie możemy dopuścić 
i to będzie naszym zasadni­
czym celem, by statek przez 
wprowadzenie systemu dwu- 
zmianowego stał dłużej.

— Przypuszczam — mó­
wi dalej dyr. Chyży — że 
uniknęlibyśmy przestojów 
i moglibyśmy nawet przy 
dużym ruchu w porcie u- 
trzymać system dwuzmia­
nowy, gdybyśmy otrzymali 
w jak najkrótszym czasie 
dwie lokomotywki spalino­
we do manipulacji wagona 
mi i trzy dźwigi samobież­
ne.
Na tym kończę rozmowę z 

dyr. Chyżym. Na nabrzeżu 
wolnocłowym, gdzie następ­
nie udaję się, trwa właśnie 
wyładunek ze statku „Czech 
Pracuje tu już zmiana we 
dług nowego systemu — od 
godz. 6 rano.

Z rozmowy z robotnikami 
portowymi Mieczysławem Pa 
kulą i Bronisławem Szkudła- 
rą wnioskuję, że są oni na 
ogół zadowoleni z nowego sy 
stemu. Ało w pierwszym 
dniu trudno mówić coś kon­
kretnego. Na razie wiadomo 
jedno. Eksperyment taki był 
na pewno konieczny, gdyż 
system dwuzmianowy może 
przynieść wiele dobrego. 
Dlatego też dużo uznania na­
leży s:ę Zarządowi Portu 
Gdańsk, który jedyny w Po] 
see zdecydował się na prób­
ne przejście na nowy system

Podstawowe
założenia
projektu
planu 5-letniego
© Dokończenie ze str. 1
potrzeb. Różnica sięgała 35 

zmian. Czy system ten zda miliardów zł. W tym stanie 
egzamin — zobaczymy. rzeczy trzeba było dokonać

Zdaniem dyrektora naczel redukcji nakiau-ow inwesty- 
nego Zarządu Portu w Gdań : cyónych w poszczególnych ga-
sku Stanisława Patschuła, 
zda egzamin na pewno, jeśli 
przy jego realizacji utrzyma

łęziach gospodarki narodowej, 
Niestety, trzeba było zre­

zygnować nawet z pewnej

W „procesie dziesięciu"
przystąpił ii badania świasików

POZNAŃ (PAP). W drugim 
dniu toczącego się przed Są- 

narodowej, i dem Wojewódzkim w Pozna­
niu procesu „grupy dziesię­
ciu“ w dalszym ciągu zezna­
wali oskarżeni:

Osk. Władysław Kaczkow­
ski do zarzucanych mu przez 
akt oskarżenia czynów — 
przyznał się częściowo. Opo­
wiedział on o szczegółach na­
paści uzbrojonej bojówki na 
szereg komisariatów MO. 
Potwierdził również fakt po­
siadania bromi.

Z odpowiedzi osk. Kaczkow 
skiego na pytania rzeczników 
oskarżenia wyłoniło się sze­
reg sprzeczności. Tak np, 

nam! twierdził on, że wymuszono 
na nim zeznania jakoby miał 
strzelać w kierunku Urzędu 
Bezpieczeństwa, podczas gdy 
akt oskarżenia niczego takie­
go mu nie zarzuca. Podobne 
twierdził on na wstępie zez­
nań, iż nie wiedział do czego 
miała służyć zdobyta na mili­
cjantach broń, a pod koniec 
zeznań oświadczył, że zda­
wał sobie sprawę z tego, iż 
miała cna być skierowana 
przeciwko funkcjonariuszom 
Bezpieczeństwa Publicznego.
- W czasie zeznań Kaczkowskie­

go, siedzący na ławie oskarżo­
nych Klimeeki zaczął wykazy­
wać objawy nieopanowania, w 
związku z tym sąd, opierając

czep samochodowych z ce­
mentem barykad przed Urzę­
dem Bezpieczeństwa. Potwier 
dza, iż miał pistolet maszyno­
wy „pepesza“, ale zaprzeczył 
jakoby posiadał ponadto piste 
let typu „PW“.

Osk. Marian Joachimiak 
przyznaje się m. in. do ostrze­
liwania gmachu Woj. Urzędu 
d/s Bezpieczeństwa oraz do 
zabrania w tym dniu cudzej 
garderoby i zegarka.

* * *
POZNAŃ (PAP). 8 bm. — 

w trzecim dniu toczącego się 
przed Sądem Wojewódzkim w 
Poznaniu procesu Kulasa i in­
nych — sąd zakończył prze­
słuchiwanie oskarżonych 1 
przystąpił do postępowania 
dowodowego.

Na wstępie rozprawy obroń 
ca osk. Łuczaka zgłosił wnio­
sek o wyłączenie sprawy je­
go klienta z obecnego proce­
su ze względu na to, że zarzu­
ty ciążące na Łuczaku nie 
wiążą się bezpośrednio z za­
rzutami ciążącymi na pozo­
stałych oskarżonych.

Sąd przychylił się do wnios 
ku i postanowił sprawę Łu 
czaka wyłączyć do odrębnego 
postępowania.

W dalszym toku rozprawy 
osk. Kulas oświadczył, że chce 
sprostować niektóre swe zezna­

ję na orzeczeniu lekarskim kie nia, złożone w pierwszym dnu: 
głego dr Heleny Flatau - Kru- jprocesu. Stwierdza on, że współ

Aa zdjęciu:
żony Mikołaj 
nacki.

nałożonym na wstępie I oskarżony Pac - Pomarnacki ze 
dn. 6 bm., a mó-J znając poprzednio, usiłował sie 

pobudliwo hie wybielić i obarczyć całą wi­
pe Iną pozostałych oskarżonych, 

z | Osk. Kulas oświadcza, że to wła 
śnie Pac - Pomarnacki był in­
spiratorem i organizatorem na­
padu i rabunku broni ze Stu­
dium Wojskowego WSR oraz że 
objął on dowództwo nad grupa 
napastników. Kulas tłumaczy 
następnie, że dotychczas zata­
jał rolę Pac - Pomarnackiego w

,______ . , . . ■ napadzie, gdyż ten go o to rro-'"O .a.c np. do Udziału v sił, a ponadto "rzekupil a;r.e-

szewskiej 
rozprawy
wiącym o nadmiernej 
ści osk. Klimeckiego, ogłosił 
stanowienie o wyodrębnieniu 
toczącego się procesu jego spra 
wy. W związku z decyzją sądu 
osk. Klimeeki został wyprowa­
dzony z sali rozpraw.

Przed sądem staje z kolei 
osk. Zielonacki. On również
tylko częściowo przyznaje się

j napadach na komisariaty 
i MO, ale przeczy jakoby uczę- 
I stpiczył w tworzeniu z przy-

rykańskimi papierosami, 
Zainterpelowany w tej spra­

wie przez sąd osk- Pac - po* 
maniacki stwierdza. I« ofiwiari-

czenie Kulasa jest od początku 
do końca zmyślone.

Przesłuchany następnie 
osk. Zygmunt Majcher stwier 
d.ził, że wszystkie zeznania w 
toku śledztwa składał z włas­
nej chęci j obecnie je po­
twierdza.

Ostatni z oskarżonych — 
Zbigniew Błaazyk nie przyz­
nał się do stawianych mu za­
rzutów. Twierdził en, że w 
dniu 28 czerwca br. wraz z 
Majcherem był na miejscu 
manifestacji, lecz niebawem 
obaj zgubili się w tłumie, po 
czym oskarżony powrócił pie­
szo do domu.

Na pytanie prokuratora 
oskarżony stwierdza, że u- 
przednio stawał już dwukrot­
nie przed sądem i był skaza­
ny za pobicie.

Po zarządzeniu przez sąd 
postępowania dowodowego, 
zezna wał doprowadzony z 
więzienia świadek Marciniak, 
który brał udział w napadzie 
na Studium Wojskowe WSR 
I Komisariat MO na Juniko-- 
wie.

Świadek zeznał, iż widział 
!! Jak w obu napadach brał 

udział osk. Kulas, Świadek 
zeznaje, że widział również, 
jak w czasie napadu na Korni 
sariat MO Kulas rozbrajał 
milicjanta zabierając mu pi­
stolet z kabury.

Wobec tego, że zeznania 
świadka przeczą twierdze­
niom Kulasa, który katego­
rycznie utrzymywał, że żad­
nego milicjanta nie rozbrajał 
— obrońca oskarżonego 
wniósł o przesłuchanie wszyst 
kich milicjantów, którzy w 
dniu napadu znajdowali się 
na terenie komisariatu.

Sąd oświadczył, że decyzje 
w tej sprawie podejmie w to­
ku dalszego postępowania.

się zasadę, że — cytuję „urzą i części inwestycji w pizemyś-
dzenie czeka na statek, a nie 
atatek na urządzenie“.

cz.es.

Jakie przedmioty 
zwolnione są 
od opłat oeinycii

i WARSZAWA (PAP). Uka­
zało się zarządzenie ministra 
handlu zagranicznego określa 
jące, które przedmioty przy­
wożone przez podróżnych z 
zagranicy zwolnione są od o- 
płat celnych.

Ocleniu nie podlegają przed 
mioty mające służyć w podró 
ży: odzież, bielizna, obuwie, 
jeden zegarek, przybory toa 
letowe, pledy, książki i inne 
przedmioty osobistego użyt­
ku, a także m. in. jeden apa 
rat fotograficzny, podróżny 
aparat radiowy, ekwipunek 
turystyczny, sprzęt sporto­
wy, drobne instrumenty mu­
zyczne, narzędzia, przyrządy 
i ins.trumenty • niezbędne do 
wykonywania zawodu, żyw 
ność i owoce o łącznej ilości 
do 10 kg, lekarstwa i środki 
opatrunkowe w ilości do 2 kg.

W myśl zarządzenia, zwal­
nia się od opłat celnych przed 
mioty przewożone z zagrani­
cy w charaketrze upomin­
ków: np. jeden zegarek, dwie 
pary pończoch lub ßkarpet, 
dwa komplety bielizny, jed­
ną parę rękawiczek, mate­
riał wełniany o szerokości 
podwójnej do 3 i pół m lub 
pojedynczej do 7 m, tkaninę 
nylonową lub z jedwabiu na 
turalnego w ilości do 7 m, 
torebkę damską, teczkę, jed­
ną parę obuwia.

Opłaty celne nie będą po­
bierane za przedmioty otrzy­
mane jako upominki i nagro 
dy, uzyskane na zagranicz­
nych konkursach, wystawach, 
kongresach, zawodach sporto 
wyoh itp. — na podstawie dy 
plomów nadania lub zaświad 
czeń odpowiedniego urzędu 
zagranicznego PRL.

Od eła zwalnia się rów­
nież mienie przesiedleńcze re 
patriantów, a także rzeczy 
nadsyłane jako spadek po o- 
sobach zmarłych za granicą 
(na podstawie odpowiednich 
zaświadczeń).

ie węglowym, przez co 
zmniejszy się stan zaawanso­
wania budowy nowych ko­
palń. Oprócz tego zmniejszo­
no m. in. nakłady na wierce­
nia naftowe, przesunięto bu­
dowę drugiego etapu huty alu 
minium itp. Zaszła koniecz­
ność dokonania bolesnych re 
diUkcji wydatków na inwesty­
cje nieprodukcyjne, jak np. w 
gospodarce komunalnej, a 
także trzeba było przesunąć 
na lata 1959 — 1960 budowę 
około 20 tys, izb mieszkalnych 
(ZORJ, przewidzianych do bu 
dowy w latach 1957 — 185P. 
Ograniczenia nie objęły ta­
kich inwestycji, jak budow­
nictwo nowych szkół, szpita­
li itp. Zmniejszenie inwesty­
cji na te cele uznano za nie­
możliwe.

Omawiając sprawy za­
trudnienia, przewodniczący 
PKPG podał m. in., że silniej 
szy wzrost zatrudnienia nastą 
pi w działach nieprodukcyj­
nych (np. w gospodarce komu 
nalnej), co przyczyni się m. 
in. do polepszenia usług dla 
ludności.

Nastąpią zmiany w struktu 
rze handlu zagranicznego, 
zwłaszcza mniejszy ma być 
udział w eksporcie surowców 
i materiałów do produkcji 
oraz artykułów rolnych, sil­
nie zaś wzrosnąć ma eksport 
maszyn.

Stefan Jędrychowski o- 
świadczył, że projekt planu 
5-letniego kryje w sobie re­
zerwy i że poprawa wskaźni­
ków, szczególnie w zakresie 
produkcji przemysłowej oraz 
wzrostu produkcji rolniczej 
jest możliwa do osiągnięcia.

Projekt planu 5-letniegc, 
jak stwierdza przewodniczą­
cy PKPG, jesit bardziej real­
ny od planu 6-iet,niego. Opar 
ty cn jest na doświadczeniach 
poprzedniego okresu, a wyko 
rzystanie tych doświadczeń 
pozwoli na lepszą realizację 
nakreślonych zadań i wykona 
nie podstawowego wskaźnika 
planu — wzrostu realnych 
plac i dochodów ludności.

W dyskusji zabierało głos 
wielu posłów.

Posiedzenie Sejmowej Ko­
misji Finansowo - Budżeto­
wej zapoczątkowało prace Sej 
mu nad rządowym projektem 
ustawy o planie 5-letnim. Ko­
misje sejmowe zajmą się roz­
patrzeniem poszczególnych 
zagadnień nowego planu.

Skazanie
włamań
w Pezngiiiii

Dziś dalszy ciąg rozprawy.

POZNAŃ (PAP). Przed Sądem 
Powiatowym dla m. Poznania 
w ciągu 2 dni, 5 i 6 bm., od 
bywa! się proces przeciwko 
osobnikom, którzy wykorzystu­
jąc fakt pozbawienia należytej 
ochrony placówek handlowych 
w czasie wypadków poznań­
skich w dniu 23 czerwca br. do 
konywali różnego rodzaju wła­
mań i kradzieży.

Na ławie oskarżonych zasie­
dli: Feliks Grajewski — lat 28, 
karany już 7-krotnie za kradzie 
że oraz fałszerstwa dokumen­
tów; Hogdan Krugiełka — lat 
27, karany 6-krotnie za kradzie­
że i paserstwo; Kazimierz Fi- 
oich — lat 33, 4-krotnie karany 
za kradzieże oraz Mieczysław 
Grześkiewicz — Jat 19, dotyeli-; 
czas nie karany.

Akt osi:arżenia zarzuca im, iż; 
28 czerwca br., wykorzystując 
sytuację, wraz z innymi nieu­
stalonymi sprawcami dokonali 
włamania do sklepu komisowe­
go nr 13 przy ul. Wrocławskiej, 
skąd ukradli większą ilość róż­
nego rodzaju artykułów wartoś­
ci ponad 10 tys. zł. Ogólne stra 
ty, jakie poniósł sklep komiso­
wy na skutek włamania i ra­
bunku, -wynoszą w przybliżeniu 
ogółem 300 tys. zł.

Oskarżeni Feliks Grajewski, 
Bogdan Krugiełka I Kazimierz 
Fibich skazani zostali na karę 
4 lat więzienia każdy i pozba­
wienie praw publicznych i oby­
watelskich na lat 4. Mieczysław 
Gręcśkiewicz otrzyma! karę 2 lat 
więzienia z zawieszeniem na 
lat 4.

Przed Sądem Powiatowym dla 
m. Poznania rozpoczęła się 
s hm. druga rozprawa przeciw­
ko: uczestnikom włamań l kra­
dzieży, dokonanych w csażie wy 
oadków poznańskich. Na ławie

sprawców
. kradzieży

oskarżonych zasiedli: Sylwester 
Bubołz — lat 28, bez zawodu, ka 
rany już pięciokrotnie za różne 
go rodzaju przestępstwa; Ma­
rian Barciszewski — lat 19, bez 
zawodu, Eugeniusz Zapolski — 
lat 20, lakiernik samochodowy 
oraz Henryk Woźny — lat 26 z 
zawodu tokarz, karany dwukrot 
nie za kradzieże.

Pierwsi dwaj oskarżeni odpo­
wiadają za współudział w obra­
bowaniu w dniu 28 
sklepu MHD nr 2 
browskiego. Pozost

czerwca br. 
przy ul. Dą- 
iii natomiast 

— za przyjęcie od Iłubolza 1 
Barciszewskiego rzeczy pocho­
dzących z kradzieży.
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Zamówienia i wpłaty na pre 
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Czy „rangę“ jest dyskryminacja?

Musimy zejść z pozycji
tolerowanego outsidera"u

O miększą aktąmność
w walce z range‘astii

W dyskusjach toczących się wokół 'problemu stworze 
nia korzystnych warunków transportowych z portów pol­
skich dla krajowych i tranzy towych ładunków, słyszy się 
często o stosoioaniu przez zagraniczne linie żeglugowe 
tzw. „range‘ów’‘. Mówi się r ównież, że „rangę“ te stano­
wią poważną przeszkodę dla wzrostu tranzytu w naszych 
portach jak też że stosowanie ich przez linie żeglugowe 
zmniejsza konkurencyjność p olskich portów w porówna­
niu z portami zachodnio-eu ropejskimi.
W rozważaniach tych pojecie, trzeba w pierwszym rzę 

cie „range’u” przedstawiane dzie odpowiedzieć na pyta- 
jest niekiedy bądź to jako nie 
przejaw formy dyskrymina­
cji ekonomicznej, stosowa­
nej przez linie kapitalistycz 
ne wobec naszych portów, 
bądź też, jako ' ",adniona 
dopłata do frachtu, umoty­
wowana większymi koszta­
mi jakie wynikają dla arma 
tora w związku z rozszerze­
niem obsługi linii do na­
szych portów. Aby stwier­
dzić, jak się ma rzecz w isto-

CZYM JEST „RANGE”?

zasadniającego stosowanie uznania portów polskich za

„Range“ jest terminem stoso­
wanym w systemie liniowych ta 
ryf frachtowych. W ścisłym zna 
czeniu taryfowym oznacza on 
■dodatek frachtowy wyrażony! nych relacjach 
procentowo względnie w okres- \ kład w relacji płd. amery- 
ionej kwocie pieniężnej, o kto- , . , . . . .
ry zwiększa się tzw „stawki ba kańskiej szyoua ekspedycja

„range’ow’’. W relacjach oce 
anicznych przy uwzględnie­
niu rezerwy szybkości, jaką 
mają nowoczesne liniowce, 
odległość ta ma drugorzędne 
znaczenie i może być skute­
cznie zrekompensowana 
przyśpieszeniem przeładun­
ku tych statków w portach 
polskich.

Istnieją konkretne przy­
kłady potwierdzające słusz­
ność takiej tezy. Oto na 
przykład Konferencja Indyj 
ska zniosła „rangę” na jutę 
do portów polskich, co nale 
ży przypisać w głównej mie 
rze odpowiedniej podaży ła 
dunków i dobrym rezulta­
tom osiągniętym przy rozła 
dunku statków linii konfe­
rencyjnych. Również w in- 

jak na przy

zowe" w przypadku zawijania 
statków linii, zorganizowanych 
w konferencji, do portów „dru 
gorzędnych“ (pozabazowych).

Stawki bazowe są najniższy­
mi stawkami frachtowymi da­
nej taryfy. Mają one zastoso-

statków w naszych portach 
ułatwia polskim organiza­
cjom maklerskim uzyskiwa 
nie korzystnych warunków

bazowe dla wszystkich rela 
cji oceanicznych. Istnieją ja 
dnak niezaprzeczalne wa­
runki aby uzyskać takie u- 
znanie w szeregu relacji, na 
syconych dostatecznie ładun 
kami z polskiego i tranzyto 
wego zaplecza.

Powodzenie takich sta­
rań zależy od skoordynowa­
nia wysiłków resortów że­
glugi i handlu zagraniczne­
go w zakresie modernizacji 
portów, aktywizacji polityki 
tranzytowej, a przede wszy 
stkim od dalszej rozbudowy 
polskich linii oceanicznych, 
od wymiany na tych li­
niach zdezelowanego tonażu 
na nowoczesny tonaż linio­
wy, od bezpośredniego udzia 
łu naszych przedstawicieli 
przy stole obrad w obronie 
polskich interesów wobec 
skartelizowanych orga-’za- 
cji żeglugi kapitalistycznej.

Czynniki naszego handlu 
zagranicznego nie powinny

tów o mniej 
żeniu.

korzystnym poło-

Pierwsza 
szkuta 
budowy okrętów
w Szsngftaiu

W portach wzdłuż rzeki 
Jang Tse-kiang powstało 25 
szkół kształcących maryna­
rzy, do których uczęszcza o 
becme 25000 słuchaczy. Po 
wyjściu z tych szkół absolwen 
cl mogą pogłębiać swą wie­
dzę fachową w czasie służby 
na statku, mianowicie w ko­
łach dokształcających pro­
wadzonych przez tych człon 
ków załogi, którzy posiada-i czych portów danego rejo- 
ją odpowiednie kwalifikacje nu, aby ograniczyć w ten 
zawodowe. |sposób wzrost kosztów wy-

W lipcu br. została otwarta nikających nieuchronnie 
pierwsza chińska Szkoła Bu-jprzy zwiększeniu zawinięć 
dowy Okrętów w Szanghaju, do portów pozabazowych. 
jako w najpoważniejszym o-! Tendencje te godzące zre- 
środku młodego przemysłu o-jsztą wyraźnie w interesy to 
krętowego Chin Ludowych.'waru zrodziły pojęcie ran 
Stanowi ona wydział tamtej ge’u jako ekwiwalentu za do 
szego uniwersytetu i obejmu-jdatkowe zawinięcia do por- 
je pięć sekcji: architektury tów niebazowych.
1 konstrukcji okrętu, budowyj „Range“ w pojęciu ekonomi- 
maszyn okrętowych, elektro eznym znajduje najczęściej uza 
techniki okrętowej, maszyno' êXch;w następuj*cych ar 
znawstwa, ekonomiki i zarzą ją wzrost kosztów ekspioata- 
dzania stoczniami. Wydział cyjnych linii w związku z wy- 
ten posiada 17 laboratoriów, rejsu poza zasięg por
które obecnie są w sta-, 2) brak do;tatecznej podaż> 
dium wyposażania. (Snipping ładunków w porcie pozafoazo- 
World, sierpień 1958). jwym powoduje niepełne wyko-

frachtowych od linii obcych,i“5?®!"?4- * ".iMtonk
-r-£',S.Ä Äna poziomte warunków Z-
tzw. „bazowymi“ portami koniportow komyhentu. I. . . . , . .
ferencji tj. między portami za. Znacznie trudniejszy i zło ^”1. s*op”'.u od tempa hkw. 
sadniczymi, których zaplecze • „mhlom Vot« braków w opoznionym
stanowi główne źródło akwizy- z£fy problem stanowi lwe-;rMwojłi n • fl(łt 
cji ładunków dla linii. jstia niedostatecznej podaży i

Między stawkami frachtowy- masy towarowej w naszych’ Wydaje się, iż n!e osiąg-
«•owv?hrt?sTnieiaZOuVow5żne ^óż P°rtach w niektórych rela- niem'J Pełnego sukcesu w 
lice na niekorzyść ostatnich, z cjach. | walce o bazowość portów
których stawki frachtowe kształ nfftW. polskich, dopóki armatoi
tują się drożej w granicach od Kozwązrma tego próbie- .,,. nie od
20 do 30 proc. Ten stan rzeczy .mu należy szukać między in,, . ,
stwarza naturalną preferencję nymi w zwiększeniu akwi-L ^ce.^ ro*J W P°ńt.yce frach 
dla portów bazowych i dotkliwą zvc« fran»vł,i en nie da «sie ” ’barierę na drodze rozwoju por- .y®J1 tran^tu. cfł n.le fda si<*

jednak przeprowadzić bez ro
wnoległych, skutecznych sta 
rań o zwiększenie zawinięć 
statków linii obcych do na 
szych portów. Sprawa ta wy 
maga oddzielnej analizy.

PRZESŁANKI TOWARZY 
SZĄCE POWSTANIU 

„RANGE’U”
Organizacja skartelizowa 

nej żeglugi liniowej zdąża w 
kierunku koncentrowania się 
na obsłudze tylko zasadni

M. B.

Sprawa sue$k<*
a porty
południowa - afrYkańskis

rzystanie tonażu, a stąd i stra­
ty,

3) słaba ekspedycja statków w 
porcie pozabazowym staje się 
przyczyna opóźnienia przeładują 
ku, z czego wynika niebezpie­
czeństwo wypadnięcia danego 
statku z cyklu linii, a co za 
tym idzie utratę regularności,

4) niewystarczające przygoto­
wanie aparatu usługowego dla 
obsługi linii w portach pozaba­
zowych.

Powyższe kryteria wysu-

ROLA NARODOWEJ 
BANDERY

Czołowe miejsce w walce 
o zniesienie range’ow zajmu 
ją zawsze linie pod narodo­
wą banderą. Te zadania spel 
nia również Polska Mary­
narka Handlowa, która mi­
mo szczupłych możliwości to 
nażowych przyczyniła się de 
cydująco do zniesienia „ran 
ge’ów” w relacjach obsługi­
wanych przez polskie linie. 
Trzeba tu przypomnieć osią 
gnięcia na przestrzeni estat 
nich lat w relacji pld. ame­
rykańskiej, gdzie pod naci­
skiem polskiej linii, inne li 
nie przyjęły zasadę stosowa 
nia wobec naszych załadow 
eów stawek kontraktowych 
niższych o około 15 do 29

towej z naszych portów.
J. Mondałski

Na Kanale Sueskim
W»»”»«—»*—«»' . Iw. . >   —^—r.rr.,n (JI1 ■„ _ ;Lr-im,

Słowa Kanał Sueski są 
dzisiaj na ustach wszyst- 
kich, Ludzie na całym 
kwiecie z zainteresowa­
niem śledzą rozwój wyda­
rzeń, związanych z nacjo­
nalizacja kanału przez 
rząd egipski, lieprednitu­
jemy dzisiaj trzy ciekawe 
zdjęcia z Kanału,

Pierwsze (u góry) jest. 
bardzo charakterystyczne. 
Przedstawia ono trzy dro­
gi: pierwsza z nich — 
to widoczna po prawej 
stronie zdjęcia linia, kole­
jowa, druga — w środku, 
to autostrada i wreszcu 
po lewej widzimy statel, 
płynący Kanałem.

Przed wejść"cm do ko 
nału sto" p rinnik jego pro 
jektanta i budowniczego 
francuskiego inżynier<
Lesscpsa (zdjęcie w śród 
ku ),

Ostatnie zdjęcie (u do 
łu przedstawia odcinek 
kanału.

Fot, Opolslc"

Ta „troska" budzi tylko śmiech!

Zarządy portów w Gdyni i Gd
muszą zmienić godzśnjr pr cy
naszych pilotom TROSKA NA O PAK“

Wydaje się, że te dowody,

Na redę gdyńską przypłvnąl wieczorem statek angiel­
ski z drobnicą. Niebawem obserwator w kapitanacie portu 
zauważył sygnały świetlne ze statku, wzywające pilota. 
Tymczasem o godz. 20 w „dyżurce“, gdzie przebywają pi­
loci, odbywała się zmiana pracy. 4-osobowa zmiana dzien­
na pilotów po 12-godzinnej płacy przekazywała swe obo­
wiązki takiej samej grupie, która obejmowała służbę noc­
ną Jeden z pilotów', który najwcześniej przyszedł do pra­
cy, chociaż, nie zdążył jeszcze przeprowadzić rekonesansu 
portu z kolegami, odchodzącymi do domu, musi natych­
miast śpieszyć do pilotówki i udać się na statek brytyjski, 
by niezwłocznie wprowadzić go do portu.

MIERZ BOCHENEK, ZBJG-i 
NIE W GMABOWICZ i inni. !

8 wymieniłem tylko nitktó- 
sokieh kwalifikacjach, czy za- re, wystarczająco pizekony 
chodzi obawa kolizji w porcie?j wują jakie olbrzymie korzy­

ści ekonomiczne wypływająwszystko jest w po-Przecież
rządku. I , .

Nie, nie wszystko. Sprawna dla ZP Z systemu gOCiZin
obsługa portu wymaga iogicz-i 24_48. Wie o tym kierownic
nego powiązania wielu czynno­
ści w jedną, harmoniczną, zbyt 
skomplikowaną całość, czasem 
paradoksalną, trudną do zrozu

To nieważne, że nie wy­
mieniłem daty, nazwiska pi-

proc. od stawek niekontrak! *°*a. naiWy f tatku. Istot 
inwvflii mi™« hrair,, t«™ii ne jest bowiem to, ze opisanatowych, mimo braku formal 

Zdecydo- sytuacja miała już miejsce
nie raz i nie 10 razy, kiedynych kontraktów

wane stanowisko polskiego , . , . , . . +A, j .... 1 obejmujący służbę pilot, ktoarmatora odnośnie mestoso i J JeY nnr,/U,7’ 20
wania 20 — range z Brązy-! h 
lii do Gdyni stało się pod­
stawą do uzyskania analo­
gicznych warunków od nie­
których linii zachodnio-euro 
pejskich.

Obok więc polepszenia ja
Przedstawiciel brytyjskie­

go Ministerstwa Transportu
oświadczył po przybyciu do ne przez linie jako uzasa kości pracy naszych portów, 
Johannesburga (Urna Poll d-1 dnien;Q dja stosowania ran- najskuteczniejszą bronią w

*‘,6w ob )k :v: .wj'Ohi walce z napół elżonomicznąJ. nt'K .„“5“ Przesłanek ekonomicznych i „apól dyskryminacyjną po 
kryją w sobie równie niebez'eskiego dla statków angiel­

skich porty Afryki Południo­
wej powinny zwiększyć znacz 
nie swą przepustowość przez 
odpow ednie adaptacje i zmia 
ny organizacyjne, tak aby w 
razie konieczności okrążania 
przez statki brytyjskie konty 
nentu afrykańskiego — za­
pewnić im normalny czas po­
stoju. (Lloyd Anversois, 27 
sierpnia 1956). M B.

----•---
USA KłZziOCZinsl^
budowę siiflcu 
utomowe^o-

Rząd USA postanowił roz­
począć bezzwłocznie budowę 
kombinowanego statku pasa­
żersko - towarowego z napę­
dem atomowym. Statek ten 
będzie miał prędkość 21 węz­
łów. Będzie on mógł pomieś­
cić 100 pasażerów oraz 12000 
ton ładunku. Statek ma być 
fddany do eksploatacji w koń 
jW 1959 r. Kongres USA uch - 
walił już kredyty na budowę 

i ftatku atomowego w wysokos 
cd 40 milionów dolarów. Więk 
»za część tej sumy zostanie zu 
żyta na opracowanie projek­
tu i budowę siłowni atomo­
wej z reaktorem chłodzonym 

Ją pod1 ciśnieniem. (Lloyd's 
Shipping Gazette.

pieczne przesłanki o charak 
terze dyskryminacyjnym.

Dyskryminacyjny charakter 
niektórych argumentów wysu­
wanych jako uzasadnienie przy 
czyn stosowania range'ow prze 
jawia się w fakcie zadania 
przez linie nadmiernie wyso­
kich dopłat frachtowych, po­
nad rzeczywiste koszty eksplo­
atacyjne związane z zawinię­
ciem statków do portów poza­
bazowych.

Dyskryminacyjny charakter 
,,range'ow“ ujawnia sie również 
w samym sposobie 'eh ustala­
ni, co jak wiadomo następuje 
w drodze jednostronnej decyzji 
skartelizowanych linii monopo­
lizujących obsługę określonych 
portów, z pominięciem intere­
sów załadowców. Warto na tym 
miejscu wsnomnieć. iż historia 
żeglugi okresu międzywojenne­
go zna szereg przykładów wska 
żujących wyraźnie na przewagę 
czynników dyskryminacyjnych 
w polityce konferencji żeglugo­
wych nad czynnikami ekonomi 
cznymi w procesie tworzenia 
.range'öw”.

ZWALCZANIE 
„RANGE’OW” 

Położenia geograficzne 
portów polskich jest z przy
czyn naturalnych bardziej 
niekorzystne w porównaniu 
z portami zachodnio - euro­
pejskimi. Jednak odległość 
dzieląca porty polskie od 
Hamburga, który jest ostat 
nim portem bazowym kon­
tynentu wysuniętym najda- 
llej na wschód, nie stanowi 

M. B. I dostatecznego argumentu u-

porze (godz. 20) 
nie ma kto wyczerpująco po­
informować o aktualnym roz- 
mieszczeitiu taboru pływają­
cego w basenach portowych 
— musi w nocy prowadzić 
statek z redy do portu. I to w 
pochmurną noc w porcie 
gdyńskim, który wtedy tonie 
w średniowiecznych ciemno­
ściach gdy z niedalekiej od­
ległości trudno jest ustalić

no w takich okolicznościach, 
zwłaszcza w zimie, gdy base­
ny są zalodzone — o awarię?

JAK USTRZEC SIĘ 
PRZED AWARIĄ? I

Nie, n:e trudno, gdyż pilot 
nie znający terenu, znajduje 
się między młotem a kowad­
łem. Stoi on na mostku stat­
ku, który wprowadza do por­
tu, chociaż nie jest dobrze 
zorientowany w aktualnym 
rozkładzie jednostek na pla­
nie portu, najczęściej nie od>- ,

czają
rem

two ZP, jednak ze stoicką cier 
pliwością odpowiada pilotom 
stereotypową formułką: pro­

mienia, zwłaszcza dla laików 1 , tor n: 7godz' bo wazarozumiałych ignorantów, przy! 'tu^tor się me zguuz , uo « 
rosłych do foteli, którzy życio- j runki bezpieczeństwa, DO p.a 
we sprawy człowieka pracy i goj ca nerwowa, lekarz się nia 
spodarki morskiej »przepasz-, gadza bo higiena pracy, bonzaia swmm hpzmvülnvm nnn-i y & ^ ± +praca uciążliwa, bo to, bo

Czy uporem? Chyba tak,! owo! Śmiechu warta to „tro 
bo jak inaczej można naz-, ska“ o pilotów, rozumiana 
wać głuchotę kierownictwa na opak!
Zarządu Portu Gdynia naj Kiedy mają piloci i załoga 
wielokrotne prośby i inter- jWU2 wypoczywać, jeśli pracu- 
wencje pilotów, którzy od |^iątnl«d od 8
kilku lat domagają się zmia do 20? Czy mogą korzystać z ta 
ny gadzin pracy i odpoczyn kiego „luksusu", jakim jest cho 
ku z 12 na 24 i z 24 na 48.

lityką „range’ow” jest szyb stan, miejsce i rozkład stat- 
ka rozbudowa własnych li-l ków, holowników, barek i 
nii i nasycenie ich w dosta dźwigów przy poszczególnych 
tecznej ilości odpowiednim nabrzeżach. Spróbujcie wów 
tonażem. W oparciu o nowo czas manewrować dużym 
czesne statki, linie polskie statkiem w nie zawsze sze- 
mogą podjąć skuteczną konj rokim basenie, na którego po-

idzenie do teatru, kina, na żaba 
jwę? Jak mają prowadzić życie 

Przy tym trzeba podkreślić, j rodzinne, wychowywać dzieci, 
że stanowisko pilotów W tej i jeśli ich żony też pracują zawo
cnrsmwo rmni^ra ot npłn.i r>alaidowo’ a oni muSz*ł tracić sporo sprawie popiera w pełna caia|czasu na zbyt częste doja^dy

, . załoga Wydziału Usług Zeglu do pracy, gdyż wielu z nich
dającym wiernie właściwego gołych przy ZP Gdy- mieszka poza Gdynią, w Wejhe
obrazu rozmieszczenia Stat- n_ u.-iln, ni radach !rowJe 1 dalej? Kiedy mają sięma, ktoi a na kuku naraaacn, dokształcać) bo j takich je,t wie

m. in. 27 marca i 1 sierpnia ju> CZy uczestniczyć w ży-
br. omawiała te problemy i ciu społecznym? Czy kierownic
wystosowała pisma oraz proto )lv„0 fp. nie wiedziało dotych- h ę czas o tym, ze system 12—24

kurencję z liniami obcymi 
i wywierać na nie nacisk w 
kierunku likwidowania „ran 
ge’ów” podrażających kosz­
ty transportu. W końcu je­
szcze jedna uwaga. Wydaje 
się, że skuteczność walki z 
dyskryminacyjnymi przeja­
wami polityki konferencyj­
nej osiągniemy przez bezpo 
średnią obronę naszych in­
teresów narodowych w tych 
organizacajch. Dlatego też 
wydaje się celowa rewizja 
naszego stosunku do konfe­
rencji żeglugowych, który ce 
chowała dotychczas nad­
mierna izolacja I zadowala­
nie się obserwacją wyda­
rzeń z „bocznych miejsc”.

celowością przejścia z pozy 
cji „tolerowanego outside­
ra” na pozycję aktywnego 
partnera, skutecznie bronią 
cegro Interesów gosoofl;»fi-t 
narodowej.

wierzchni kołyszą się tu 
ówdzie ledwo dostrzegalne 
bojki nad wrakami. Czy trud-

Państwowo-prywatne
prze&sięjiorstwj
źegtugiwe
w Chinach Ludowp

Dyrekcja przedsiębiorstwa 
żeglugowego Ming Sung, jed­
nego z nowopowstałych w 
Chinach Ludowych miesza­
nych, państwowo - p-rywat- 

, nych przedsiębiorstw żeglu- 
"igrfHiowlć się nad; gowych, ogłosiła, że dywiden-:

dy za pierwsze półrocze 195G 
wyniosą ok. 660000 funtów 
Sizterl. Tak więc roczne dywi 
dendy dla akcjonariuszy wy­
niosą 8 proc., zamiast 3 proc., 
zapowiadanych niedawno 
przez wicepremier) Czen- 
Yun na posiedzeń u chińskie

ków — i niewiele jest „.mąd­
rzejszy“ od obcego kapitana, 
któremu ma służyć radą i po­
mocą,

Co „czyha“ na statek w prze­
klętych ciemnościach? Być mo­
że dźwig, barka, którą łatwo ta 
ki kolos może zmiażdżyć... Och! 
Nerwy wtedy napiuają się jak 
struny! Statek wciąż jednak su 
nie naprzód, jakby na przekór 
wszystkim „strachom“. Wyo­
strzony wzrok pilota przebija 
siłą woli mroki, źrenice oczu 
rozszerzają się... Nie można 
skompromitować się przed kapi 
tanem — cudzoziemcem, to spra 
wa honoru, nie wolno mu po­
kazać zdenerwowania czy wa­
hań, a przede wszystkim nie 
wolno spowodować awarii stat­
ku!

Czy zdarzyły się dotych­
czas w porcie gdyńskim po­
ważne awarie? Jak dotąd — 
nie! Miały miejsce lekkie, 
nieszkodliwe „muśnięcia“ bur 
tą o burtę lub silniejsze „otar 
cie“ o nabrzeże. Niedopuszcze 
nie do awarii zawdzięczamy 
naszym starym, doświadczo­
nym pilotom, takim, jak st. 
pilot ANTONI KEMPCZYN- 
ski, który już 10 lat pracuje

koły do dyrektora eksploa­
tacji Franciszka Skwieraw- 
skiego. To samo zresztą doty

LINIOWEGO

godz. pozbawia w zasadzie 
członków służby ruchu niezbę­
dnych warunków egzystencji t 

, . , . _ ... czyni z nich niejedni krotnie roczy portu gdańskiego, które- botów? Jak reagowały na ich 
go służba ruchu wysuwa podo interwencje KZ PZPR i rada 
bne dezyderaty. zakładowa?

Lecz słuszne żądania załogi Przecież załoga WUŻ nie do 
WUZ jakoś nie docierają do magala się niczego nowego, 
tąd do świadomości dyrekto- system 24—48 istniaj \v por- 
rów ZP, chociaż uzasadnia- de gdyńskim i gdańskim bo­
ją im oni swoje postulaty ^^52 r. W następnjun
dziesiątkami argumentów i ro<u system ten został zastą 
przesłanek, z których wyni- Pi0ny, ku zdziwieniu załóg 
ka, że zmianowy system go- portowych, przez służbę 12— 
dżin pracy i wypoczynku 24; godzinną. Ale tylko w Gdy 
— 48 (a nie istniejący 12 — 24) ni i Gdańsku. Bo przecież do 
jest niezmiernie korzystny i! tychczas w porcie szczeciń- 
dla pilotów oraz całej załogi! skim obowizuje pilotów 48 go 
WUZ i dla zarządu portu, a dz5n Pra(H 1 86 wypo-
więe również d?a gospodarki czynku, mimo że istnieją tam 
narodowej > 0 wiele trudniejsze warunki

Przy służbie 24-godzinnej, “‘'ff'^ a 
którą obejmują o 8 rano, piło! 13
ci mają możność zapoznania; s " ’
się w ciągu dnia z aktualną _ ^resz^ą można też powołać 
sytuacją w porcie, rozmiesz- doświadczenia innych

w p^ofażu. s' pilot KAZI-! czen’em kafarów, tratew dłu państw morskich. Np. w żad- 
MIERZ GRZYBOWSKI, po- ’ ‘ " * ” ' '
siadający wieloletnią prakty­
kę, zasłużony pilot MARIAN 
WAJSZCZYK, który posiada 
tak wysokie kwalifikacje, że 
uchodzi za ,.ar'ystę“ w
s w O**........r*rn fńr “ -1 o dk o n “ ń
>*loc ’ÖZEF RYBICH1

gości wolnych nabrzeży, bie-; porcie Związku Radziee

Nie ma jeszcze dziś real­
nych podstaw dla żadania

go Kongresu Ludowego (Ship, LECH STAWOWY, ZBIG- 
ping World, sierpień 1956), INIEW SZPECHT, WŁADY- 

M. B. 1 SŁAW RYTERSKI. KAZI-

żących reperacji, rozmiesz­
czeniem dźwigów na nabrze­
żach itp. Dzięki temu zllkwi 
dowane zostałyby „przejaźdź 
ki orientacyjne“ pilotówka 
nn perc e oraz przewozy pra 
cowników WUŻ na barki i

kiego służba pilotowa nie 
trwa krócej niż 24 godziny. M. 
in. w Leningradzie piloci ma 
ja po 5 dni służby i po 10 dni 
odpoczynku, a w północnych 
portach radzieckich po 7 dni 
służby i 14 dni wolnego. Po-

dźwigi pływające, dzięki czei dobnie jest w krajach zacnod
mu uzyskalo’-y się poważną j nic-europejskich.
obniżkę kosztow własnych Czesław Mazurek
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ZJAZD ODDZIAŁU PTTK 
„TRÓJMIASTO«

W środę 10 bm, o godz. 17.30 
w sali konferencyjnej Prez.
MRN w Sopocie, przy ul. Koś­
ciuszki 22, odbędzie się nädzwy 
czajny Walny Zjazd Oddziału 
PTTK „Trójmiasto".

AUTOBUS 112 KURSUJE 
DO SOBIESZEWA

Z dniem 10 bm autobusy nr 
112 będą kursowały na linii 
Gdańsk — Sobieszewo, a nr 120 
na trasie PI. 1 Maja — Rudni­
ki. Pierwszy autobus do Sobie- 
szewa będzie odjeżdżał z Gdań­
ska o godz. 5.25, następny co 40 
minut. Ostatni o godz*. 22.40. Z 
Sobieszewa pierwszy autobus: • ,
odejdzie o godz. 6, następne co OK. oj robotników, cpraco- 
40 minut, ostatni o godz. 23.15. wywal plany napraw ma-

Na linii 120 Z Gdańska do Ru:!yCh średnich i kapitalnych 
dlnik pierwszy autobus cdjeż- .'i. yJ
dlać będzie o godz. 4.45, na-pa^ l Projektował budowę 
następne co 40 minut, ostatni j nowych ulic, a zarazem rea- 
o godz. 22.20. z Rudnik do Gdańilizował projekty szybko

Jak się
czyli

marnuje czas i pieniqoze
znów dziura,
wyciekają

Do r. 1952 wyglądało wszy­
stko widocznie zbyt prosto. 
Mianowicie Oddział Drogo­
wy Wydziału Gospodarki Ko 
munalnej Prez. MRN w Gdy­
ni, składający się z jednego 
inżyniera — kierownika, jed 
nego technika, trzech drogo- 
mistrzów, 2 — 3 mistrzów

ska pierwszy o godz. 5.10, na-j sprawnie i tanio. Np. budo-stępne co 40 minut, ostatni oj. * , ... * -------
godz. 22.35. Na wspólnym odcin u-h Wrocławskiej na prze 
ku trasy pi. i Maja — Rudniki!strzeni od Oficerskiej do Ar- 
V&FSStSZ*' " kUrS°'rae chtfektöw (400 m.) w Odo-

wie w 1343 r. wraz z odwod­
nieniem gliniastego podłoża, 
trwała tydzień.

Dziś dzięki jakiejś general 
nej inwencji, w remontach 
drogowych bierze udział 
wprawdzie nie sześć ale czte 
ry „kucharki“: Wydz. Gosp, 
Komun. Prezydium MRN, 
Woj. Przcds. Robót Drogo­
wych, Woj. Przeds. Trans­
portu i Sprzętu Budowlane­
go w Gdańsku, wypożyczają­
ce sprzęt drogowy wspomni a 
nemu przedsiębiorstwu oraz 
PKS, który dostarcza samo­
chodów ciężarowych do prze­
wożenia materiałów. Sprawą 
więc, którą do roku 1952 za­
łatwiało siedmiu ludzi, dziś 
zajmują się dwie dyrekcje, 
jeden zastępca kierownika 
Ekspozytury PKS w Gdyni 
wraz z działem ruchu towa­
rowego i Oddz. Drogowy 
Prezydium MRN Gdynia, czy­
li co najmniej lekko licząc 
dwadzieścia osób.

Nic leż dziwnego, że re­
mont kapitalny ul. Oficer­
skiej w Orłowie na przestrze 
ni 262 m. (cd ul. Inżynier­
skiej do Wrocławskiej) trwa 
już miesiąc, zwłaszcza, że 
PKS nie dostarcza regular­
nie wozów do transportu ma 
teriałów ze składnicy Woj. 
Przeds. Rob. Dróg. we Wrze 
szczu na miejsce budowy.

Zatrudnieni przy naprawie 
nawierzchni ulic pracownicy 
klną w żywe kamienie, gdyż 
z powodu niezawinionych 
przez siebie przestojów zara 
biają mało, marnując przy 
tym czas, który by można 
zużyć na inną budowę. Oczy­
wiście remont przeciągający 
się nadmiernie stanie się dla 
Woj. Przeds. Rob. Dróg. defi­
cytowy, gdyż z sumy 110.000 
złotych, które otrzyma od 
Prezydium MRN będzie mu­
siało zapłacić pracownikom i 
za przestoje. Poszkodowani 
będą również i to mocno pra 
cownicy przedsiębiorstwa, bo 
zarobki ich w razie termino­
wego ukończenia robót (akor 
dowe) byłyby znacznie wyż­
sze.

Prezydium MRN — Gdy­
nia płaci Woj. Przeds. Rob. 
Dróg. 75 proc. tzw. „genera­
liów“, gdyby więc wykony­
wało wspomniany remont weJ

T E A T R V
GDANSK — Teatr Wieiki - 

„Madame Butterfly" — g. ig. 
Teatr uJ. Białowieska 1 — 

„Ptak", Szaniawskiego — g. 20 
Mioäz. Dom Kultury — 

Wrzeszcz, Wajdeloty l —" „Freu 
da teoria snów" — g. 20.

Lalek — Dom Drukarza — ul. 
Garncarska — „Miś Kurpik" — 
g. 10.15 i 12.

Wrzeszcz — Grunwaldzka 42
— Fotoplastikon — Niemcy na 
początku XX wieku

GDYNIA — Dramatyczny — 
„68 piętro" — g 19.

Sopot — Lalek — Szkoła TPD 
Nr 1, ul. Ks. Pomorskich — 
„Trzej bracia Czing" — g. 14.

KINA
wg inform. Okr. Zarządu Kin 

w Gdańsku
GDANSK — „Leningrad" — 

„Włóczęga" od 1. 16 — hind. — 
g. 16, 18 i 20. „Kameralne" — 
„Złota antylopa" — g. 9.30 i
10.30 — „Taksówka Nr 3886" od 
1. 18 franc. — g. 11.30, 13.30.
18.30 i 20.30 — „Zdobycie Mont 
Ewerest" g 15.30 i 17. Wrzeszcz
— „ZMP-owiec" — „Ostatni wy 
stęp Grocka" od 1. 12 — g. 16, 
18 i 20. „Bajka“—„Sługa dwóch 
panów" od 1. 12 radź. — g. 16, 
18 i 20. Nowy Port — „1 Maja"
— „Mały uciekinier" od 1. 14 — 
amer. — g. ig, 18 i 20. Oliwa — 
„Delfin“ — „Michał Łomono­
sow" od 1. 12 radź. — g. 16, 18 
1 20.

GDYNIA — „Warszawa" — 
„Mąż dla Anny Zaccheo" od 1. 
18 Włoski — g. 16, 18.15 i 20.30. 
„Atlantic" — „Zakochani z Vil­
la Borghese" od 1. 18 — włoski
— g. 16, 18 i 20. „Goplana" — 
„Spotkanie na Kassicpei" — od 
1. 18 — duński —- g. 16, 18 i 20. 
Grabówek — „Fala" — „Klub 
Pickwicka" od 1. 12 ang. — g. 
16, 18 i 20. Chylonia — „Pro­
mień" — „Nasz dyrektor" od 1. 
12 rum. — g. 18 i 20. Orłowo — 
„Neptun" — „Zdradliwa prze­
łęcz" od 1. 7 radź. — g. ie, 18 
i 20. RUMIĄ — „Aurora"
„Zamach na port" od 1 12 _
radź. — godz. 18 i 20 Obłuże — 
„Związkowiec" — „Karuzela mi 
łości" Od 1. 12 węg. — g. 19.30

Sopot — „Bałtyk" — „Kala 
Nag" od 1 7 ang. — g. 15.30,
17.30 i 19.30. „Polonia" — „Szaj 
ka z Lawendowego Wzgórza" — 
od 1.12 ang. — g. ie, 13 1 20. 
„Letnie" — „Trzej muszkietero­
wie" cd 1. 12 franc. — g. 18.30.

—oOo—
MUZEA

Gdańsk — Muzeum Pomorskie
— Wielka Wystawa Dziel Sztuki
— otwarta codziennie z Wyjąt­
kiem poniedziałków od godz 
10—13.

Muzeum Marynarki Wojennej
— Gdynia. Bulwar Szwedzki — 
otwarte codziennie prócz ponie 
działków i dni noświątecznych 
od g. 10—15, w niedz. i święta 
od 10 do 17. w dniach od 1. 10. 
do 14 10. br. wstęp bezpłatny.

* * *

WYSTAW*
Sopot — Pawilony C3WA 

przy molo — Xi Doroczna Wy­
stawa Okręgowa Związku Pol­
skich Artystów Plastyków — 
malarstwo, rzeźba 1 grafika 
czynna codziennie (oprócz po­
niedziałków) od godz. 10—18.

Klub Politechniki Gdańskie! — 
Gdańsk — wystawa akwareli 
prof. Jana Borowskiego czvn- 
na w godz. od 10—19, w soboty 
od 10—13. w niedziel® ' świet? 
wystawa nieczynna. Wstęp bez 
płatny.

—oO o—
DVZUKY APTEK 

■od dnia 0. 10. do dnia 12. 10. br.
GDANSK — Apteka Nr 52, ul. 

Długa 54/58. WRZESZCZ — Ap­
teka Nr 5, ul. Grunwaldzka Nr 
SG. NOWY PORT — Apteka Nr 
4, ul. Oliwska 83/4 — stały dy­
żur nocny OLIWA — Apteka 
Nr 53, ul. Leśna 1. SOPOT —

. Apteka Nr 12, Stalina 791. GDY 
,NIA — Apteka Nr 54, ul. 22 Lip 
t ca 44. ORŁOWO — Apteka Nr 
,20, ul. Boh. Stalingradu 66 — 
■Stały dyżur nocny. OBŁU2E —
; Apteka Nr 63, ul. Bednarska 11 

f— stały dyżur nocny.
Ostry dyżur w zakresie chi­

rurgii pełni lii Klinika Chirur­
giczna Akademii Medycznej w 
Gdańsku.

własnym zakresie kosztował 
by on tylko 27.500 zł czyli że 
tylko _ w jednym wypadku, 
skutkiem nieumiejętnej or­
ganizacji pracy wyrzuca się 
w błoto 82.500 zł, za które 
można by przeprowadzić do­
datkowy remont kapitalny 
786 m bież. ulicy.

Wskazawszy jedną z „mniej 
szych“ dziur, którą niepo­
trzebnie ulatniają się cięż­
ko zapracowane przez społe­
czeństwo pieniądze, wołamy 
pod adresem naszych władz 
terenowych: Zostawcie tylko 
jedną kucharkę!

J. St. Serednicki
P. S. Ptaszki ćwierkają, 2e od 

1. I. 1957 r. ma powstać przy 
Prezydium MRN w Gdyni nowe 
przedsiębiorstwo drogowe, któ­
re będzie jakoby wykonywać 
male i średnie remonty. O sta­
nowisko dyrektora ma się ubie 
gać pewien inżynier - chemik, 
a o stanowisko dyr. administra­
cyjnego pewien architekt. Czyli 
do czterech dojdzie jeszcze pią^ 
ta kucharka.

SjL

LoiKateiZ; matmą,
a

Aż nudno powtarzać co ro­
ku te same żale. Z nastaniem 
chłodów jesiennych okazuje 
się, że instytucje administru­
jące budynkami mieszkalny­
mi nie przygotowały się od­
powiednio do rozpoczęcia o- 
grzewania pomieszczeń. Źle 
jest, gdy tak się dzieje iv bu­
dynkach administrowanych 
przez MZBM-y, a jeszcze 
większa kompromitacja, gdy 
zdarza się to w budynkach, 
administrowanych przez in­
stytucje, mające lepsze iva- 
runki do odpowiedniej konser 
wacji urządzeń ogrzewni­
czych, jak np. PKP.

Tymczasem okazuje się, że 
właśnie PKP wykazuje w tym 
kierunku godną podziwu oho 
jętność. 1 tak np. w dużym 
budynku adminis t row anym 
przez PKP w Sopocie (Koś­
ciuszki bb) nie rozpoczęto je­
szcze prac przy naprawie ko­
tłów c. o. Mimo więc bliskie­
go już terminu rozpoczęcia o- 
grzewania należy się liczyć, 
że sprawa nieprędko ulegnie 
zmianie. Kochana PKP, o- 
budź się ze sme letniego i po­
myśl o marznących w admi- 
nistroicanych przez ciebie bu 
dynkach — małych dzieciach.

( z. s.)

Mim 
rzemieśln
otworzy 
sw oj
warsztat

Coraz więcej osób zwraca się 
do wydziałów przemysłowych 
rad narodowych, do izb rzemie­
ślniczych, cechów, a nawet do 
osób prywatnych, które „coś 
więcej wiedzą", ażeby dowie­
dzieć się, jakie warunki potrzeb 
ne są do złożenia egzaminu 
czeladniczego, mistrzowskiego 
lub sprawdzającego, które wa­
runkują uzyskanie karty rze­
mieślniczej.

Chcąc ułatwić zainteresowa­
nym otrzymanie tych informa­
cji podajemy poniżej warunki 
zgodnie z obowiązującymi regu 
laminami.

Egzamin czeladniczy składa 
się przed komisją egzaminacyj 
ną powoływaną przez Izbę Rze 
mieślniczą. Podanie o dopuszczę 
nie do tego egzaminu składa 
się w Izbie Rzemieślniczej. Do 
podania należy dołączyć: l) wła 
snoręcznię napisany życiorys, 2) 
świadectwo urodź., 3) poświad­
czenie zamieszk., 4) 2 fotogra­
fie poświadczone przez rejon 
meldunk., 5) świadectwo ukoń­
czenia szkoły zawodowej lub 
kursu Zakładu Doskonalenia 
Rzemiosła, względnie zaświad­
czenie o niemożności ukończe­
nia takiego kursu, 6) świadectwo 
ukończenia nauki rzemiosła lub 
odbycia wymaganej praktyki za 
wodowej, 7) kwit z uiszczenia o- 
płaty za egzamin czeladniczy. 
Zamiast świadectwa urodzenia 
i poświadczenia zamieszkania 
może być okazany dowód oso­
bisty.

Do EGZAMINU MISTRZOW­
SKIEGO potrzebne są takie sa­
me dokumenty, poza podanymi 
w punkcie 5 i 6. Zamiast nich 
składa się:

a) świadectwo złożenia egza­
minu czeladniczego oraz świa­
dectwo odbycia co najmniej 
3-letniej praktyki czeladniczej 
w danym rodzaju rzemiosła 
albo:

b) kartę rzemieślniczą, za­
świadczenie o nieprzerwanym 
wykonywaniu rzemiosła w cią­
gu co najmniej 6 lat oraz świa­
dectwo ukończenia szkoły zawo 
dowej lub kursu Zakładu Dosko 
nalenia Rzem., przygotowujące­
go do egzaminu czeladniczego, 
względnie zaświadczenie o nie­
możności ukończenia takiego 
kursu, lub

I tu... kobietyl
Niniejsze zdjęcie przedsta- f 
wia iv 100 procentach żeń- P 
ski oddział Ochotniczej Stra- | 
ży Pożarnej z Gniewowa w * 
po w. Wejherowo. Te miłe, £ 
dzielne dziewczęta zdobyły iv | 
ostatnich 2-dniowych zawo. i 
dach Straży Pożarnych pierw g 
sze miejsce w 1 grupie (gru 
pa OSP z sikaivkami ręcz­
nymi). ZDOBYWCZYNIOM 
TEGO ZASZCZYTNEGO 
WYRÓŻNIENIA ŻYCZYMY 
DALSZYCH SUKCESÓW 
W PRACY STRAŻACKIEJ.

rihdiihia niespodziana
To było naprawdę wzru­

szające. Wczoraj rano do 
Komendy Miejskiej MO w 
Gdańsku wkroczyły z poicaż 
nymi minami zastępy rna- 
luchóio i starszaków z dwu 
gdańskich przedszkoli, a z 
tyłu za nimi „dorośli“ ze 
szkoły przy ul. Pestaloszie-

»ttMłUłHMłłjłlHMftHttłł!1
go. Dzieci ujręczyly swoim 
przyjaciołom milicjantom 
dużo kwiatów, złożyły życzę 
rda owocnej pracy i obda­
rzyły serdecznymi uściska­
mi. Naturalnie nie obeszło 
się i bez rewanżu w postaci 
smacznych cukierków.

Ta niespodziana wizyta 
najmłodszych obywateli 
Gdańska będzie dla mili- 
cjantóuj najmilszym napo­
mnieniem z tegorocznego 
święta. OO

Fot. Ferster

się
silnik

Gdzie znajdy!®
rozmontowany
m 314459?

Do Komendy Miejskiej MO w Gdańsku wpłynęło pismo 
następującej treści:

Główny Księgowy Gdańsk, dnia 3 paźdz. 1956
GK/32/56

Obywatel
Dyrektor Zakładów

w miejscu
Podczas dokonywania spisów kontrolnych środków trwa 

łych stwierdziłem, że silnik nr 314459 o mocy 75 KW w war­
tości ewiden. zl 9.600 — jest rozbity i rozebrany z części 
zawierających metal półszlachetny,

Wcbec tego, że powyższe powstało prawdopodobnie 
wskutek braku nadzoru i mimo zarządz. nr 31/56 z 16. 5. 56 
i dalszych przypomnień na odprawach kolektywu Gosposi. 
Zakładów środek powyższy nie zabezpieczono Jak również 
inne — co dało możliwość dokonania powyższego czynu. 

Proszę o zajęcie stanowiska
w/z (podpis nieczytelny)

Powyższe pismo zaopatrzo­
ne jest w odręczną parafkę z 
nieczytelnym podpisem, która 
brzmi: „Koni. Straż. Przem 
Podać do MO celem przepro­
wadzenia śledztwa“.

Ponieważ zarówno z treści 
pisma, jak i braku pieczątki 
nie wynika, gdzie znajduje 
się opisany silnik nr 314459,
MO prosi zainteresowanec) dowód stwierdzający upraw - ------- ---------

nienia kandydata do kształcę- przedsiębiorstwo o zgłoszenie 
nia terminatorów przed dn. 161 się do Komendy Miejskiej W 
grudnia 1927 r., a w. rzemiosłach — - 
wciągiętych na lisię rzemiosł 
po dn. 16 grudnia 1927 — dowód 
stwierdzający uprawnienia kan­
dydata do kształcenia termina 
torów przed wejściem w życie 
tego rozporządzenia.

Podstawą do uzyskania karty 
rzemieślniczej jest świadectwo 
czeladnicze oraz 3 lata prakty­
ki czeladniczej w danym zawo­
dzie albo flyplom mistrzowski.

W razie braku jednego lub 
drugiego dokumentu rzemieśl­
nik może złożyć egzamin spraw 
dzający. Wówczas do podania 
winien dołączyć dokumenty i 
zaświadczenia ó co najmniej 
6-letniej pracy w danym zawo­
dzie.

W miasteczkach do 10 tysięcy 
mieszkańców jest możliwe stwier 
dzenie kwalifikacji bez egzami­
nu sprawdzającego, na podsta­
wie zaświadczenia o co naj­
mniej 6-letniej pracy. Dotyczy 
to jedynie niektórych zawodów 
usługowych np. krawiectwa, ko­
walstwa itp.

(sta)

Gdańsku przy ul. Swierczevw
skiego.

—Cl

łasz konkurs 
mowy
ZADANIE NR 9

Wśród wyświetlanych u 
nas filmów radzieckich oglą 
daliśmy szereg zekranizowa­
nych sztuk teatralnych. Po­
niżej pedla jemy kilka tych 
tytułów celem odgadnięcia 
nazwisk autorów.

1. Żywy trup,
2. Na łaskawym Chlebie,
3. Jegor Bułyczew i inni,
4. Rewizor,
5. Wassa Żelaznowa.

Nie wystarczy
zwalać winę
na razfiziitäiniki

Codzienne rozmowy eks­
pedientek Domu Dziecka w 
Gdańsku z klientkami wy­
glądają mniej więcej tak: — 
„Są ciepłe pończoszki? — 
Nie ma. — A może dostanę 
rajtuzki na 3 lata? — Nie 
ma. — To może są płaszczy­
ki dla niemowląt? — Nie 

; ma.
Na pytanie kiedy będą te 

i inne artykuły dziewiarskie 
dila dzieci, pada zawsze ta 
.sama odpowiedź: — „Nie
wiadlomo“...

Zresztą nie tylko w Domu 
Dziecka brak wspomnianych 
artykułów. To samo dzieje 
się we wszystkich sklepach 
trójmiasta. Brak trykotaży 
dziecięcych, brak cieplej bie 
lizny damskiej, rękawiczek, 
skarpetek. Kupno rajtuzek z 
pończoszkami dla dziecka 
3-letniego stało się nie lada 
problemem.

Sklepy narzekają na Cen­
tralę Odzieżową, Centrala 
na rozdzielniki odgórne. A
nam się zdaje, że za mało 
obrotny jest Woj. Zarząd 
Handlu, który powinien bli­
żej zainteresować się zaopa­
trzeniem na sezon jesienno- 
zimowy i starać s:ę o zwięk 
szenie przydziału potrzeb­
nych artykułów. (kp)

.#---------

W listopadzie będzie otwarta
I Ogóinopslska 
Wystaw* Prac
Młodych Filatelistów

Szczeciński Pałac Młodzie 
ży organizuje w dniacn od 
18 listopada do 2 grudnia 
br. I Ogólnopolsuą Wystawę 
Prac Młodych Filatelistów. 
Na wystawę można nadsy­
łać zespołowo lub indywi­
dualnie zbiory znaczków po­
cztowych Polski lub innych 
państw. Można również wy­
syłać calostki znaczków i 
wszelkiego rodzaju kasow­
niki pocztowe lub inne eks­
ponaty, związane z filateli­
styką. Zbiory znaczków mo­
gą być umieszazane na plan 
szach lub kartkach albumo­
wych. Po zakończeniu wysta 
wy wszystkie eksponaty zo­
staną zwrócone właścicie­
lom.

Uczestnicy wystawy, któ­
rych prace będą wyróżnio­

ne przez komisję sędziow­
ską, otrzymają cenne nagro­
dy i zostaną zaproszeni na 
koszt organizatora wystawy 
na zjazd młodych filate­
listów do Szczecina, który 
odbędzie się 1 grudnia br.

Do tej pory zgłosiło już 
swój udział na wystawne kil 
kanaście kół z kraju. Wszys­
cy zainteresowani w wysta­
wie mogą nadsyłać ekspona­
ty do 1 listopada br. na ad­
res: Pałac Młodzieży al. Woj 
ska Polskiego 86.

Przeniesiona
świetlica

Biura Zarządu Wojewódzkie­
go i świetlica Ukraińskiego To­
warzystwa Społeczno - Kultu­
ralnego w Gdańsku zostały prze 
niesione z ul. Kniewskiego 15 
na Al. Rokossowskiego 22 (bu­
dynek TPPR naprzeciw Poli­
techniki). Świetlica czynna jest 
w każdą sobotę od godz. 17.

Cyrk Węgierski 
na Wybrzeżu

P YRK Węgierski ma w! ne, plastyczne, czy też „akro- 
-J Polsce ustaloną opinię, j batyczny kauczuk“ — jak na

żywa tę pozycję drukowany 
w języku polskim , Program 
Cyrku Węgierskiego“.

X KR OB AC JE są naprawdę 
na najwyższym pozio­

mie. Wspomnę tu choćby mło 
dego człowieka w białych 
spodniach (niestety, — nie poi 
trafię znaleźć jego nazwiska! 
w programie), który nie tyl-j 
ko stoi na głowie na rucho-!

: powie-j 
ponadto i

Nic więc dziwnego, że już na 
kilka dni przed przedstawie­
niem bilety są rozchwytane z 
kas Orbisu, a wielbiciele sztu 
ki cyrkowej i mocnych wra­
żeń (7 lwów!) z niecierpliwo­
ścią oczekują występu. Czy 
nie spotka ich rozczarowanie?
— Na pewno nie. Węgrzy Są 
nie tylko mistrzami w swoim 
rzemiośle — są ponadto nie­
słychanie ujmujący i bezpó-jmym, zawieszonym 
średni, co budzi zrozumiałą | trzu trapezV— al

Interesująco przedstawia 
się również tresura zwierząt: 
psów, koni i lwów. -- Psy tań 
czą walca, grają na fortepia­
nie, perkusji i trąbce, upra­
wiają boks — przy czym zno 
kautowany partner z iście

ludzkich czynnościach psiego1 
wdzięku. Wszystko to jest za 
sługą sympatycznej pary Pif 
fko.

Również konie, ćwiczone 
przez Janosa Dcnerta, zasłu­
gują na oklaski. Szczególnie

sympatię widowni.
Już sam początek przedsta 

wierna jest tego dowodem. — 
Na scenę wchodzi cały zespół

obraca na nogach dwie obrę­
cze — każdą w inną stronę.

Na uwagę zasługuje fakt. 
że akrobacje sa v/ tym cyr!

artystyczny cyrku i śpiewa po niesłychanie starannie z syn
chronizcwane z muzyką, nic- ’ 
kiedy robią wrażenie numeru' 
choreograficznego — tak każ 
dy gest (jakże trudny i nie-

VÄTÄ! aws gramie zajmują ränego ro-
Ul7 - Biuro wezwą* öe-M.! dzaju akrobacje napowietrz-

polsku piosenkę na powita 
nie, a konferansjerzy wygła­
szają po polsku tekst prolo­
gu... że „Polak — Węgier dwa 
bratanki“ — itd. Cyrk oczy-;bezpieczny) pedporządke 
wiście trzęsie się cd okdas- ny jest dyecypT'nie rytmv 
ków. , tę staranność w wykończ

Najwięcej miejsca w pro- każdego numeru należy
artystom Cyrku Węgiers

ry. Lwy zachowują się pod 
skupionym spojrzeniem Ga­
bora Szegediego, jak łaszące 
się kociaki. Od czasu do czasu 
jakiś pomruk, lub ruch łapą 
— utrzymujące publiczność w 
przekonaniu, że trener nie 
ma jednak najłatwiejszego za 
dania (zwłaszcza gdy podaje 
lwicy w ustach surowy bef­
sztyk!) — a „kociaków* gła 
skać raczej nie należy. Mi- 
rno, ze lwy zachowują Się niej kierownika orkiestry, 
nagannie, publiczność z pew . o czymś jednak ton program 
ną sympatią spogląda na sta- j“for“uJe —. otó* przeglądając 
lowe pręty ogrodzenia, otacza wfaduiem^^^ię^ żef SZŁe?y 
jącego arenę. ]mhd w w-wie sprzedają peli­

sy» że... oszczędzisz cL-iżo czasu 
kupując w PDT na Pradze, że... 
w Rest. „Polonia" w soboty do 
godz. 4 rano jest dansing, r, 
Państw. Prze*ds. Produkcji Gar­
mażeryjnej produkuje Wyroby 
najwyższej jakości... Ud. itd.

mówiąc już o kolejności, w ogó 
le nie wymienia wszystkich nu­
merów, podając natomiast te, 
których nie ma (np. napowie­
trzni akrobaci na motorach). 
Istnieje w instytucjach widowi­
skowych dobry zwyczaj skreśla 
nia punktów programu, których 
nie będzie. Ponadto — układ 1 
sformułowania! „Wrotkarze i 
muzykalni" — oto nazwa nu­
meru, wykonywanego przez sym 
patyczny duet Napolyi, „kau­
czuk" itd. — pod nazwiskami 
aktorów widnieją bezpośrednio 
nazwiska dyrektorów cyrku i

Cyrk nie byłby cyrkiem bez 
clownów. Komicy Cyrku Wę 
gierskiego zadali sobie wiele 
trudu, żeby jakoś porozumieć 
się z polską publicznością.
Mówią trochę po polsku, tro 
chę po czesku — ale grunt,! Informacie te ciągną się na 
że są rozumiani i o klask iwa- prz,>S7ło 20 stronach — ale, jab

go specjalne uznanie.

ią cierpliwością czeka na małe, łaciate 
..wyliczenie“ — a co najważ 
niejsze: nie tracą przy tych

ceniki węś
skie posłusznie ustawiające In1.« nazywaJarv-niT-o. «Lg, (Program Cyrku węgierskiego 

w trudne. zL*orOA\e Łgu- zadań tych nic sodni* ni«

n: przez to jeszcze goręcej.
W sumie — spektakl cyrko 

wy na dobrym, wyrównanym 
poziomie b. przychylnie przyj 
mowany przez publiczność. A 
teraz kilka słów o programie 
drukowanym, który zawdzię 
czarny już w całości Zjedno­
czonym Przedsieb'crstwcm 
Rozrywkowym.

r > en drukuje • ■■■ mc-••aro? 
'•by informował nubUc/ność, ja 
ha jest kolejność numerów i 

iją się wykonawcy. 
Cyrku Węgierskiego

się nazywaja poszczególni arty- 
^ci — tego z programu dowie­
dzieć się nie możemy.

•Test ponadto w programie po­
za artykułami „Cyrk w Polsce" 
i „Zjednoczone Przedsiębiors­
twa Rozrywkowe w Planie 5-iet 
mm" — notatka o Studium Sztu 
ki Cyrkowej w Julniku. I zno­
wu — w warunkach przyjęcia 
brak zasadniczej informacji, 
gdzie mieści się to studium. Ty 
.uł bowiem głosi, że w Julniku. 
natomiast w tekście jest mowa 
o— Julinkach.

Węgierskiemu Cyrkowi towa­
rzyszy polski© niedbafe^wd.
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'.GMS «f-wa — Stal Sosnowiec
3. Górni* Zabrze— Gwardia W-wa
uwardia Bdo. — Garbarnia Kiaków
a, IKS tiłiki. Huch nimm
a. wisła Kraków— Ko.ejarz Feznań
/. AKS Chorzów — Sparta Lu&a.i
8. CWKS Bydg. •— Sornik Wałfcrzyeh
8. Maryiront i. — Górnik Haólin

10. Naprzód Lip. — CWKS Kraków
ii. Warta Poznań — Polonia Bytom
i Z. Stal Mieiec — Stal Gdańsk
ul Belgia 9

i4. Cracoyia Kr. — Górnik bytom
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OGŁOSZENIA DROBNE

NIERUCHOMOŚCI
DOMEK
wykończ

z ogrodem lub nie 
sny w Tczewie za 

Eiuro

pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń ,.Prasa“ Gdańsk pod 
„Parcela“. G-ll-109

WILLĘ Jednorodzinną so­
lidną, ogród 3.000 rn w 
Grudziądzu sprzedani. Be- 
reźnicki, Grudziądz, Stef- 
czyka 3. P-3375

Ogłoszeń „Prasa" Gdańsk 
pod „11312". G-11312 KUPNO

DCM w centrum Gdyni z 
placem pod budowę skle­
pu okazyjnie i szybko 
sprzedam. Oferty Biuro O- 
głoszeń „Prasa" Gdańsk — 
pod „11364". G-11384

MOTOR kolektorowy lub 
krótkoz warty 3—4 KM — 
wolnoobrotowy kupię. Wie 
domość: Górnowicz, So­
pot, Chmielewskiego 6/3, 
tel. 6-445, po godz. 21.

P-3324PARCELĘ pod domek je­
dnorodzinny w Gdyni ku-

MAM plac ogrodzony w 
Gdyni, baraczek oraz uprą 
wolenia rzemieślnicze. — 
Przystąpię do spółki, lub 
wydzierżawię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń „Prasa" —- 
Gdańsk pod „11412".

G-11412

ZEGARKI zepsute kupuję 
na części. Oliwa, Ceynowy 
4a, I piętro, zegarmistrz.

G-11233

PLAC na hodowlę zwie­
rząt futerkowych w do­
brym położeniu we Włady 
sławowie k. Pucka wy­
dzierżawię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń „Prasa“ Gdańsk, 
pod „3846“. PG-384Ö! MŁYN do mielenia prósz-

OSTREGO psa (Buldog) — 
kupię. Krieger Brunon, 
Jastarnia. G-11171

SAMOCHÓD osobowy, no 
wy kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń „Prasa“ Gdaiisk 
pod „Małolitrażowy“.

G-11398

POKOJU niekrępującego. 
umeblowanego poszukuje 
w trójmieście młoda pan­
na na stanowisku (Inży­
nier). Wysokość czynszu 
obojętna. Teł. 330-31, —
wewn. o, godz. 7—15.

G-11362

ZAMIENIĘ samodzielne — 
komfortowe duże 2-pokojo 
we mieszkanie willowe z 
ogrodem owocowym w gór 
nym Sopocie, na podobne 
2,5—3 pokoje w Sopocie 
lub Wrzeszczu. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń „prasa" — 
Gdańsk pod „113S7".

G-11367

SAMOTNEGO mężczyzną 
(wiek ok. 19 lat) przyjmę 
na wspólny pokój w Gdań 
sku. Oferty Biuro Ogło­
szeń „Prasa" Gdańsk — 
pod „11371“. G-11371

ZAMIENIĘ mieszkanie — 
trzy pokoje z kuchnią w 
Gdańsku, na dwa pokoje 
z kuchnią Wiadomość: —
Gdańsk, Jana z Kolna 10 
m. 5. G-11375

— s
DOM 1-piętrowy 
irueściu Tczewa korzyst­
nie sprzedam. Wiadomość: 
Tczew, Waryńskiego 6/1, 
lub Wejherowo, 22 Lipca 
4/6. P-3854

DOMEK jednorodzinny 
sprzedam lub zamienię na 
gospodarstwo w Gdyni. -- 
Zgłoszenia ul. Czerw. Ko­
synierów 99/23, Kopaczo- 
Vra. P-3365

C OSPOD ARSTWO 
wy Dwór: ziemi 3 ha, łą­
ki 5 ha, l ha kminku, dom 
czteropokojowy wolny, o- 
bora, stodoła, magazyn, o- 
gród (55.000) sprzeda Biu­
ro Wrzeszcz, Lelewela 33 

P-3361

KARTUZY: gospodarstwo
7 ha zabudowania, wolne
(45.000) , Firoga: gospodar­
stwo 3/4 ha, zabudowania, 
wolne (60.000), Pelplin: go­
spodarstwo 7 ha zabudowa 
nia, wolne (70.000) sprzeda 
Biuro Wrzeszcz, Lelewela 
S3> p-sseo

GDYNIA: domek trzypoko 
j owy, skanalizowany —• 
(00.000), Reda: -domek wol 
rty 2 pokoje z kuchnią, ła 
zi-enka, centralne, telefon, 
ogród (110.000), Wejhero- 
\vo: domek wolny trzypo­
kojowy, ogródek (loo.ooo) 
sprzeda Biuro Wrzeszcz, 
I.elewela 33. P-3339

STEGNA - Gdańska. Wil­
la s edmiopokojowa, pełno 
komfortowa, sklep, wolne, 
Siemia uprawna G ha, bu- 
dynek gospodarczy, Gdy­
nia: dom murowany trzy­
pokojowy z wygodami. '0- 
tl ród, budynek gospodar­
czy, ogrodzona, wolne —
(79.000) sprzeda Punkt U-
»ługowy Wrzeszcz, Gał­
czyńskiego 4. C-U4«

śród-i *:u oraz mieszarkę piekar- 
' ską kupię. Telefon 415-52 
Wrzeszcz, Wallenroda 13/5 

G-11405

SAMOCHÖD osobowy, no­
wy kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń „Prasa" Gdańsk 
pod „11410*. G-11410

PRALKĘ elektryczna z 
wyżymaczką kupię. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń „Prasa" 
Gdańsk pod ,,11420“.

G-11420

LOKALE
ZAMIENIĘ cswa pokoje 
kuchnią w Grudziądzu na 
mieszkanie w Gdyni, lub 
na trasie Oliwa — Gdynia 
Bentkowski, Gdynia, Ślą­
ska 51/4. P-387-.

SAMOTNY, miody inży­
nier poszukuje pokoju sub 
lokatorskiego, najchętniej 
we Wrzeszczu. Oferty Biu 

) Ogłoszeń „Prasa" — 
•-łapsk pod „11316 *.

G-11310

ZAMIENIĘ komfortowe t 
pokoje 7 kuchnią w Gdy­
ni, na takie samo z ogród 
kiem na trasie Gdynia — 
Sopot, Oferty poste restan 
te Gdynia 1, Olszewska.

G-10G74
PILNIE poszukuję miesz­
kania wydzielonego spod 
kwaterunku, samodzielne­
go. najchętn!e1 Gdańsk — 
Wrzeszcz — Oliwa. Warun 
ki do omówienia. Ofertv 
Biuro Ogłoszeń „Prasa" — 
Gdańsk pod ,,11322“.

G-11322

STUDENT pracujący po­
szukuje pokoju w trójmit 
ścle. Oferty Biuro Ogło­
szeń „Prasa“ Gdańsk pod 
-.11357“, G-11357

ZAMIENIĘ w Sopocie mie 
szkanie: dwa pokoje z ku 
chnią, werandą na dwa od 
dzielne mieszkania jedno­
pokojowe z kuchnią w So 
pocie lub pozostałych nria 
stach Wybrzeża. Oferty — 
Biuro Ogłoszeń „Prasa** — 
Gdańsk pod „11381“.

G-113S1

DWIE absolwentki poszu­
kują pilnie pokoiku w 
trójmieście. Oferty Biuro 
Ogłoszeń „Prasa* Gdańsk 
pod „11337". G-11387

ZAMIENIĘ słoneczny po­
kój 19 m kw. z używalno 
ścią kuchni w Sopocie, na 
podobny w Sopocie. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń „Pra­
sa" Gdańsk pod „11396“.

G-1139C

ZAMIENIĘ mieszkanie 2 
pokoje z kuchnią, wygoda 
mi w Gdańsku - Oruni — 
niedaleko dworca, na podo 
tne w trójmieście. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń „Prasa" 
Gdańsk pod „11395“.

G-1139D

KOMFORTOWY pokój w 
centrum Wrzeszcza, słone­
czny, z centralnym, tele­
fonem, garażem, wynajmę 
pływającemu oficerowi Ma 
rynarlci Handlowej lub 
starszemu samotnemu pa­
nu na poważnym stanowi­
sku. Oferty Biuro Ogłoszeń 
„Prasa" Gdańsk bod „Zro 
wnoważony", G-113S3

3-FOKOJOWE mieszkanie 
w Oliwie, zamienię na 2 
oddzielne mieszkania: 2 po 
koję z kuchnią i pokój z 
kuchnią na trasie Gdańsk 
—■ Sopot. Oliwa, Miraua 

G-11411

MORSKI DOM KULTURY
Zarządu PorSu Gdańsk w Gdańsku-Nowym Porcie
PROWADZI
Klub rozrywkowy czynny codziennie od godz. 16 — 22-ej 

wyposażony w bilardy, gry towarzyskie i stoli­
ki brydżowe.

Sekcje plastyczną, fotograficzną, filmową, szachową
i modelarsko - szkutniczą.

Zespoły dramatyczny, kukiełkowy, wokalny, baletowy
i mandoliniistów.

Bibliotekę beletrystyczną wyposażoną w bogaty księgozbiór. 
Czytelnię czasopism i dzienników.
Świetlicę dla dzieci i młodzieży.
8-tygodniowe kursy tańca towarzyskiego dla dorosłych i młodzieży. 
Roczne kursy języków obcych (angielskiego, niemieckiego). 
ORGANIZUJE —
Wieczorki taneczne dwa razy w tygodniu w soboty i niedziele 

od godz. 18 — 21-ej.
% Imprezy artystyczne w wykonaniu własnych i zawodowych sił 
ó aktorskich.
o PRZYJMUJE ZAPISY na dodatkowe komplety nauki tańca to- 
o warzyskiego.
o UWAGA! Wobec dużego zainteresowania kursami języków ob- 
o cych, Morski Dom Kultury na ogólne życzeń'e miesz-
'2 kańców N. Portu organizuje specjalny kurs angiel­
ki sklego dla dzieci i młodzieży cd 10 — 15 lat.
g Informacji udziela 1 zapisy przyjmuje Sekretariat o
g Morskiego Domu Kultury codziennie od godz. 8—17-ej. Ś
o Tel. 332-31 wewn. 535. g
8 CHCESZ PRZYJEMNIE I KULTURALNIE SPĘDZIĆ CZAS g
8 KORZYSTAJ Z USŁUG I POMIESZCZEŃ g
g MORSKIEGO DOMU KULTURY! g
$ 1957-K §
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FACHOWCY POSZUKIWANI

Wykwalifikowanych murarzy, tynkarzy oraz ro­
botników niewykwalifikowanych przyjmie od 
zaräz Zjednoczenie Budownictwa Miejskiego — 
Gdańsk, Gdańsk, ul. Wały Jagiellońskie nr 16, 
II piętro, pokój nr 25. Dla zamiejscowych hotel 
robotniczy zapewniony. 1809-K
Specjalistę — rutynowanego rękawicznika - ga- 
lantcrnika, na stanowisko kierownicze przyjmie 
Spółdzielnia Inwalidów „Bałtyk”, Gdańsk - 
Wrzeszcz, ul. K. Marksa 13. Warunki płacy do 
omówienia na miejscu. 11377-G
2 wykwalifikowanych monterów na silniki sa­
mochodowe zatrudni M. P. O. Płace wg stawek 
akordowych i 6-ciu robotników niewykwalifik 
no oczyszczania ulic (mogą być starsi wiekiem). 
Wynagrodzenie od 750—850 zł miesięcz. oraz de­
putat węglowy. Zgłaszać się: Wrzeszcz, Party­
zantów 36, bez skierowania Urzędu Zatrudnie­
nia. 11388-G

PRACA

Stolarzy meblowych, kowali, kotlarzy, ślusarzy 
konstrukcji stalowych, strażników straży prze­
mysłowej i pożarnej zatrudni natychmiast z te­
renu trójmiasta Stocznia Północna w Gdańsku. 
Zgłaszać się bezpośrednio w dziale kadr: ul. Ma­
rynarki Polskiej 177, dojazd tramwajem nr 3 
z dworca głównego. 1972-K

KRAWIEC samodzielny oo 
trzebny. Gdynia. Wybic­
kiego 1. F-3872

POMOC do dzieci na stałe 
potrzebna. Kieszak, Gdy­
nia. Wolności 22b. P-3373

UCZENNICA lub uczeń do 
krawca damskiego potrze­
bny. Sopot, Kościuszki 5 
rn. 5. P-3877

GOSPOSIA polrzebna. — 
Wiadomość: Gdańsk, Plac 
Dominikański nr 39 —
kiosk. F-11390

CZELADNIK krawiecki na 
duże sztuki od zaraz pil­
nie poszukiwany. Gdynia, 
ul. Świętojańska 77, za­
kład krawiecki. P-3796

POSZUKUJE się doświad­
czonego hodowcy na fer­
mę lisów*. Mieszkanie zape 
wnione. Warunki do omó­
wienia. Zgłoszenia pisem­
ne: Zamłyński Stanisław,
Bytom, Wyczółkowskiego 
4 G, tel 26-73 Jub 21-68.

K-1974

inżyniera gazownika, wzgl. technika gazownika, 
co najmniej z 3-letnią praktyką, strażaków do 
straży pożarowej, przyuczonego ślusarza oraz ro 
hutników niewykwalifikowanych z terenu Gdań 
tka. Wynagrodzenie wg układu zbiorowego obo­
wiązującego w przemyśle tłuszczowym. Zgło­
szenia natychmiastowe przyjmuje sekcja kadr 
Zakładów Przemysłu Tłuszczowego im. Gen. W. 
Wróblewskiego w Gdańsku - Letnicy, ul. Wiśl- 
Ra 19-_________  13S4-K
Kierownika piekarni i magazyniera artyk. spoż.
zatrudnimy od zaraz. Gminna Spółdzielnia, Po­
górze, tel. 95-00. 11419-G

R robotników, 3 dekarzy, 5 murarzy, 2 malarzy, 
2 blacharzy, 1 stolarza, 3 robotników przeladun- 
k o w o - transportowy ch zatrudni Miejskie Przed­
siębiorstwo Remontowo - Budowlane Nr 3 w 
Gdańsku - Nowy Port. Zgłoszenia w sekcji per­
sonalnej, Gdańsk - Narwik, barak Nr 6 poprzez 
Samodzielny Oddział Zatrudnienia Prez. MRN 
w Gdańsku. 11408-G
2 wykwalifikowane maszynistki ze znajomością 
języka obcego — zatrudni natychmiast „Har­
twig”, Nowy Port, Na Zaspy 3, sekcja kadr.

11354-G
Mechanika precyzyjnego — laboranta, przede 
wszystkim do prac związanych z odlewaniem 
precyzyjnym, wykonywaniem przyrządów po­
miarowych, szablonów itp. zatrudni zakład nau­
kowy. Oferty z dokładnym podaniem kwalifika­
cji kierować: Biuro Ogłoszeń „Prasa”, Gdańsk, 
ped „Laborant”. 11427-G

LEKARZ - dentysta, Oli­
wa, Hołdu Pruskiego 9 — 
poszukuje samodzielnej go 
spodyni z referencjami.

G-11403

POMOC domowa do
dwóch osób pracujących 
— potrzebna. Gdańsk - 
Wrzeszcz, ul. Klonowicza 
15 m. 8. G-11401

POMOC domowa optrzeb- 
na od zaraz. Sopot, ul. 
Obr. Westerplatte 7/3, II p. 
Zgłaszać: godz. 16—20.

G-11414

GOSPOSIA samodzielna do 
prowadzenia gospodarstwa 
i opieki nad trzyletnim 
dzieckiem potrzebna za­
raz, tel. 424-70. po połud­
niu G-11415

POMOC domową przyjmę 
natychmiast. Praca docho­
dząca. Gdynia, Skwer Ko­
ściuszki 12/13. F-3851

GOSPOSIA dochodząca do 
dziecka od zaraz potrzeb­
na. Gdańsk, Sw. Ducha 111 
m. 6. G-114B9

MIESZKANIE 4~pokojowe, 
komfortowe, etażowe co, 
w Gdyni, Kamienna Góra 
zamienię na 2 mieszkania 
samodzielne 2-pokojowe z 
kuchią, wygodami w Gdy- la/l. 
ni. Wiadomość: Oliwa — 
teief. 685, godz. 7—15.

G-11433

ZAMIENIĘ 2 duże pokoje 
z używalnością kuchni, ła 
zienki, na 2 małe względ­
nie pokój z kuchnią w 
Gdyni. Gdańsk, Okopowa 

G-11422

SOPOT — mieszkanie trzy 
pokojowe, samodzielne, 
służbówka, kuchnia, łazien 
ka, balkon, II piętro, co 
etażowe, ogródek, zamie­
nię na czteropokojowe w INŻYNIER 
centrum trójmiasta. Punkt 
Usługowy Wrzeszcz, Gał­
czyńskiego 4. G-11441

DWA samodzielne miesz­
kania, pokój z kuchnią, ła 
zienką, w centrum Gdań­
ska i Sopotu, zamienię na 
dwupokoj owe, samodziel 
ne. słoneczne Sopot—Gdy­
ma. Oferty Biuro Ogłoszeń 
„Prasa" Gdańsk pod — 
„11439". G-11439

ZAMIENIĘ i pokój, na 
2—3 pokoje z kuchnią, ła­
zienką lub kupię mieszka 
nie wyłączone spod kwate 
runku. Oferty Biuro Ogło 
szeń „Prasa" Gdańsk pod 
..11433“, G-11433

samotny po­
szukuje pokoju umeblowa 
nogo lub bez mebli na tra 
sie Sopot — Gdańsk. Of er 
ty Biuro Ogłoszeń „Prasa" 
Gdańsk pod „11434".

G-11434

ZAMIENIĘ 3 pokoje z ku­
chnią w Gdyni, ul. Sien­
kiewicza, na podobne — 
względnie większe. Oferty 
Biuro Ogłoszeń „Prasa" 
Gdańsk pod „11430“.

G-11439

SAMOTNY naukowiec po­
szukuje nlekrępującego po 
koju sublokatorskiego na 
terenie trójmiasta. Oferty 
Biuro Ogłoszeń „Prasa“ — 
Gdańsk pod „11432".

G-1M321 chu

ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nią, samodzielne, na wię­
ksze na trasie Orłowo — 
Oliwa. Sopot, Grottgera 
18a/3. G-11435

NAUKA
KURSY galwanotechnicz- 
ne, elektromechaniczne, 
radiomechaniczne, radiotę 
lewizyjne, laborantów ehe 
mlcznych, konstruktorów, 
kreślarzy oraz fotograficz­
ne prowadzi Ośrodek Szko 
lenia Zaocznego Zakładu 
Doskonalenia Rzemiosła w 
Warszawie, Podwale 13. — 
Informacje listowne po na 
desłaniu znaczkami poczto 
wymi 1,29 zł K-1823

ROŻNE
„FOTO“ — Sopot, Grun­
waldzka ll, wykonuje w 
godzinę fotografie do każ­
dych dowodów. G-10113

SIATKI druciane dla zwie 
rząt futerkowych oraz o- 
grodzeniowe, techniczne 
wykonujemy 'Wrzeszcz — 
Giunwaldzka H3 w podwó 
rzu. Tel. 426-97. G-11321

MARYNARZ pływający po 
s/ukuje pokoju (kawaler­
ki) z, osobnym wejściem 
Sopot — Gdynia. Warunki 
korzystne. Oferty: poste
restante Gdynia 1, Lisiec- 
kł. P-3853

LOKAL na sklep na tere­
nie trójmiasta w centrum 
(oprócz Oliwy) kupię lub 
wezmę w dzierżawę Wia­
domość kierować: —

POSZUKUJĘ specjalisty 
produkującego piłki dzie­
cięce. Sopot, Jana z Kolna 
25, Kolb. G-11392

WSPÓLNIKA
pralniczymi przyjmie Far 
b:arn;a i Pralnia Chemicz I OWCZARKA alzackiego

KOMUNIKAT 
M. H. D. Ari. Wlókienniczo - Odzieżowe 

uruchomiło:
PUNKT KRAWIECKI

w sklepie M. H. D. Nr 58, Gd.-Wrzeszcz, 
ul. Grunwaldzka 59/61 

PUNKT KRAWIECKI
w sklepie M. H. D. Nr 25 — Gdańsk, 
ul. Garncarska 17/19 

PUNKT KRAWIECKI
w sklepie M. H. D. Nr 32 w Gdańsku, 
ul. Szeroka 11/13.

Przy zakupionej w naszych sklepach kon­
fekcji ciężkiej, punkty krawieckie dokonują 

drobnych poprawek.
1966-K

UWAGA, HODOWCY ZWIERZĄT 
FUTERKOWYCH!

Higieniczne miski ze sztucznego tworzywa 
do karmy dla lisów itp. zwierząt futerko­
wych w cenie 30 zł za 1 sztukę dostarcza 
wytwórnia „Terrazzo”, Poznań, ul. Wro- 
niecka 5, tel. 85-53. Przyjmujemy również 
zamówienia na dostawy poideł dla norek, 
wyrabianych wg oryginalnego wzoru fiń­

skiego w cenie 25 zł za 1 sztukę.
1975-K

POTRZEBNY wspólnik do 
warsztatu wulkanizacyjne­
go Wrzeszcz, Grunwaldz­
ka 77/5. G-11407

LEKARZOM III Klin. Chi­
rurgicznej w Gdańsku dr 
docentowi Lorencowi, dr 
Michejdzie za szczęśliwie 
przeprowadzoną operację i 
siostrom oddziału urologi­
cznego za troskliwą opiekę 
składa serdeczne podzięko­
wanie Czesław Krzyczkow- 
eki. G-11418

PANOM Osajdzie Tadeu­
szowi, zam. Gd.-Letniewo, 
Uczniowska 12 i Kleinowi 
Janowi, Orunia, Jedności 
Robotniczej 55, podzięko­
wanie za odnalezienie i 
zwrot zagubionego portfe­
lu składa Lemleszonek.

P-3849

ZNALAZCĘ teczki w po­
ciągu elektrycznym dwu­
dziestego ósmego, proszę 
o zwrot akt NOT Zarząd 
Portu Gdynia. Fejral, te­
lefon 34-23. P-3850

MASZYNY do szycia, ro­
wery i wózki dziecięce — 
przyjmuję do solidnej na­
prawy oraz wymiany czę­
ści na nowe. Warsztat na­
prawy maszyn. Sopot, Sta­
hna 787. w' podwórzu

ZGUBY
AKAMEDlA Medyczna w 
Gdańsku unieważnia in­
deks i legitymację nr 2226, 
Dorsz Jerzy, Gdynia, Tar­
gowa 27,26. G-11394

ZGUBIONO książeczkę in­
walidzką nr Wn 14/G, wy­
daną przez Prez. WRN, na 
nazwisko Gnaczyński Bro­
nisław. P-3867

ZGUBIONO portfel w sa­
mochodzie z pieniędzmi. 
Uczciwego znalazcę pro­
szę o zwrot za wynagro­
dzeniem. Rudnicki Euge­
niusz, Gdańsk - Narwik — 
ul. * Marynarki Polskiej 14, 
ZPG. G-11373

SPRZEDAŻ
SAMOCHÖD osobowy „Ci 
troen" BL 11, po głównej 
naprawie sprzedam. Tel. 
523-35, od godz. 17—18.

G-11330

APARAT fotograficzny — 
„Kijew“ nowy sprzedam. 
Gdańsk-Wrzeszcz, ul. Cho­
pina 42/5. G-.11359

WÓZEK czeski, głęboki, ce 
ratowy, w dobrym stanie 
sprzedam. Wrzeszcz, K. 
Wallenroda 15/3, godz. 13 
—19. G-113G3

PIEC kaflowy, duży sprze 
dam Oliwa, ul. Fodhalań 
ska 21, parter. G-11372

MASZYNĘ nowoczesną 5 
m do wyrobu siatek oraz 
2 przyczepy ciągnikowe — 
(3 t i 5 ton) resorowane — 
sprzedam. Gdańsk, Kartu­
ska 201, tel. 310-47, Piłłat.

G-11382

PSY wilki młode sprze­
dam. Sopot, Pułaskiego 
2/1. G-11391

MOTOCYKL 100 cm — 
„Sachs" pilnie sprzedam. 
Oliwa, Kwietna 3/11, po 
godz. 17. G-11358

NOREK — dwie pary 
sprzedam. Wiadomość: — 
Puck, rzeźnia (u maszyni­
sty). G-11399

MOTOCYKL BMW 35, stan 
bardzo dobry sprzedam o- 
kazyjnie. Sopot, ul. For­
nalskiej 2 m 6 (dawniej 
Chodowieckiego). Oglądać: 

maszynami j wtóre!:, środal. G-11404

na „Barwa", Warszawa — 
Aleje Jerozolimskie 53.

K-1973

IGŁY do podnoszenia o-
ezek najwyższej jakości, 
gwarantowane polecamy 
Naprawy igieł, maszynek 
rzetelnie, szybko wykonu-

Wizeszcz, Rokossowskiego I jemy, F-ma „Terrax", poz 
r°S i Trahgutta* kiosk „Ru nań, Kochanowskiego 5

G-11418 1 K-1970

łO-miesięcznego (czarny, 
podpalany), oraz 9-miesię- 
cznego szpica polarnego 
(beżowy, długowełnisty) 
sprzedam. Swibno, pow. 
Gdańsk, Ruszała. G-11405

PIEC kaflowy w dobrym 
stanie sprzedam. Wrzeszcz, 
Rokossowskiego róg Trau­
gutta, kiosk „Ruchu", Ma 
szewska Anna G-11417

NUTRIE hodowlane sprze 
dam. Gdańsk, Tartaczni 
1/7, tel. 315-74. G-114.

GRZEJNIKI do centralne 
go ogrzewania sprzedam 
Wrzeszcz, Waryńskiego < 
m. 4. G-114

PRAKTICĘ — okazyjnie 
sprzedam. Gdańsk, Jedno 
śoi Robotniczej 14/8, lub 
tel. 359-36, w godz. 8—19.

G-114Ł

NUTRIE hodowlane 7 sa 
mlczek, 5 samczyków 
sprzedam. Sopot, Archite! 
tów 3c. G-114S i

PALMĘ dekoracyjną, du­
żą, tanio sprzedam. — 
Wrzeszcz, Mickiewicza 29/3.

G-1143C

PIEC kaflowy, przenośny 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń „Prasa" Gdańsk 
pod „11437“. G-11437

JAWĘ 350 nową, dotartą 
sprzedam. Gdańsk - Oliwa, 
Bitwy Oliwskiej 25

G-11433

APARAT do plisowania su 
kien sprzedam. Nabywcę 
nauczę plisowania. — 
Gdańsk - Grobla I, róg 
Świętego Ducha nr 8/11 — 
klatka C m. 7, II piętro.

G-11358

MASZYNĘ kuśnierską, an 
gielski „Sukces“, stan do­
bry sprzedam. Gdynia, tel. 
43-34. P-3870

PIECYK szamotowy, 2 pa­
ry butów filcowych, ob­
szytych skórą, chodnik ko 
kosowy sprzedam. Gdynia, 
Kilińskiego 10, pracownia 
krawiecka. P-3871

PIANINO krzyżowe, stan 
dobry sprzedam. Lębork, 
Kolonia 38, Pawlikowski 
Feliks. P-3578

RADIO „Stolica“ sprze­
dam. Gdańsk, ul. Jana z 
Kolna 21/2, w godz. wie­
czornych. G-11440

DOBRY zbiór znaczków po 
cztowych — filatelistycz­
nych sprzedam- Oferty — 
Biuro Ogłoszeń „Prasa" 
Gdańsk „1902". PG-3847

MASZYNĘ szewską, łatko 
wą, marki „Singer" w do 
biym stanie sorzedam. Pę 
chonewski Andrzej, Gdy­
nia - Witonrno, ul. Staw­
na 1. P-38G4

NORKI hodowlane sprze­
dam. Dzwonić: Jastrzębia 
Góra 5, godz. 8—12. p-3862

MOTOCYKL „Mińsk“ no­
wy sprzedam. Górski Wła 
dyslaw, Gdynia - Grabó­
wek, ul. Sambora 18, w 
godz. 7—13. P-3855

WÓZEK czeski, głęboki, 
koszykowy w bardzo do­
brym stanie sprzedam. — 
Gdynia, Świętojańska 139 
m. 39, P-3866

SILNIK „Citroen" typ 11 
oraz elektr. młynek do mie 
lenia kawy sprzedam. Ko 
peć, Kamienny Potok, Ma 
łopolska 33. P-3868

MASZYNĘ do szycia „Sin 
ger", rotacyjna, zyg - zag 
sprzedam. Wejiierowo, Ko 
ściuszki 16. P-3859

AMERYKANKĘ nową, ży 
randol ośmioramienny, sza 
fy, spiżarki, półki do kslą 
żek, łóżko żelazne okazyj­
nie sprzedam. Wrzeszcz, 
Rutkowskiego 6 B, I pię­
tro. G-11461
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Rugbiści Wybrzeża
wypływają 

na szerokie

Zaskoczenie było zupełne. 
Takiego wyniku nie spodzie 
wali się nie tylko niepokona 
ni do tej pory rugbiści AZS 
AWF (W-wa), lecz również 
i sami gospodarze — repre­
zentacja Gdańska. Nieliczna 
garstka widzów była w nie 
dzielę na stadionie Bałtyku 
w Gdyni świadkami wyda­
rzenia, które może mieć de 
cydujący wpływ na rozwój 
na Wybrzeżu nowej dyscy­
pliny jaką jest rugby.

Spotkanie reprezentacji 
Gdańska, złożonej z zawod­
ników Lechii, Stali i AZS 
z AZS AWF, zakończyło się 
niespodziewanym zwycięst­
wem gdańszczan 9:6 (0:6). 
Trzeba jednak przyznać, że 
pod względem techniki gry 
warszawianie wyraźnie prze 
wyższają naszych rugbis- 
tów. Gospodarze potrafili je 
dnak umiejętnie wykorzy­
stać w drugiej połowie spot 
kania grę z wiatrem i dzięki 
dużej ambicji wyszli ze spot 
kania zwycięsko.

Tak więc niedzielny wy­
nik poszedł w świat i odtąd 
Gdańsk znajdzie dość pocze­
sne miejsce wśród zespołów 
rugby w kraju. Mamy na­
dzieję, że już niedługo bę­
dziemy mieli okazję obser­
wowania i w Gdańsku za­
proszonego do Polski zespo­
łu czechosłowackiego, (r. s.)

Bitwa o halę sportową
no stadionie we Wrzeszczu
została przez sportowców
wwimta

Wiele nerwów kosztowała 
aktyw sportowy Wybrzeża 
walka o niedopuszczenie do 
przekazania hali sportowej 
na stadionie Budowlanych 
we Wrzeszczu Szkole Baleto­
wej. O sprawie tej pisaliśmy 
już kilkakrotnie podkreśla­
jąc niezrozumiały upór na­
szych władz wojewódzkich, 
które mimo poddawania im 
o wiele lepszych rozwiązań 
nie chciały zrezygnować z 
przekazania obiektu sporto­
wego Szkole Baletowej.

W piątek odbyło się jeszcze 
jedno zebranie w tej spra­
wie. Wzięli w nim udział 
przedstawiciele Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej, Komisji Kultury oraz 
Kultury Fizycznej i Turysty 
ki przy WRN oraz przedsta­
wiciele władz sportowych 
Wybrzeża. Na zebraniu tym 
dzięki zdecydowanej posta­
wie, jaką w tej sprawie wy­
kazał aktyw sportowy Wy-

Z kraju i ze świata
Przebywająca we Francji 

drużyna piłkarska warszaw­
skiego CWKS rozegrała w 
sobotę 6 bm. towarzyskie 
spotkanie z FC Valencien­
nes, przegrywając 1:2.* * *

Ligowy zespół piłki ręcz­
nej mężczyzn Budowlanych 
(Opole) bawi obecnie w NRD. 
W sobotę Polacy przegrali z 
Motor (Eisenach) 9:22 (6:9), 
natomiast w niedzielę wygra 
li z tą samą drużyną 12:10. ♦ * *

Sosnowiecka Stal przegrała 
z węgierskim zespołem Va-
sas Csepel 0:5 (0:4).

* * *

Przodownik ligi piłki ręcz­
nej NRD — Dynamo (Berlin) 
pokonał w Stalinogrodzie 
tamtejszą Spartę 15:6 (8:2).

* * *

W Gnieźnie zakończyły się 
mistrzostwa jeździeckie Pol 
ski. w ostatnim dniu zawo­
dów rozegrano finał konkur­
su skoków przez przeszkodiy. 
Konkurs wygrał Byszewskii 
z LZS Moszna. Tytuł mistrza 
Polski w jeździectwie na rok 
1956 zdobył Byszewski 84 
pkt. przed Grabowskim LZS 
Gniezno 73 pkt.

WRAblO
WTOREK — 9. 19. 1S56 U 

na lali średn. 290 rn 
G.OO — DZIENNIK 6.10 — Me 

lodie rozrywkowe. 6.25 — Ka­
lendarz radiowy. 3.30 — Wiad 
6.36 — Piosenki różn. narodów. 
6.51 — Gimnastyka. 7.00 —
DZIENNIK. 7.10 — Soliści w re 
pertuarze rozrywkowym 7.30 — 
Wiadomości. 7.36 — Ż suity ba­
letowej „Sylvia". 7.45 — „Błę­
kitna sztafeta". 8.00 — Wiadom. 
8.06 — Przegląd prasy. 8.15 — 
Muzyka taneczna. 8.30 — Wia­
domości. 8.36 — Orkiestra smy­
czkowa. 9.00 — Aud. dla klasy 
X 9.20 — Tarantella i intermez­
zo. 9.40 — Aud. dla przedszko­
li. 10.00 — Radiowy kurs nauki 
jęz. ros. 10.20 — Muzyka dla
wszystkich. 11.00 — Audycja li 
teracka. 11.30 — Wesołe melo­
die i piosenki radź 11.55 — Ser 
wis CZRM dla rybaków — lok. 
11.57 — Sygnał czasu i hejnał. 
12.04 — Wiadomości 12.10 —-
Aud. dla wsi. 12.20 — Przerwa 
lok. 15.00 — Omówienie progra 
mu — komunikaty lok. 15.05 — 
Program dnia. 15.10 — Fragmen 
ty operowe. 15.30 — Dla dzieci
— ode. 8 pow. „Paula czy Li­
na". 16.00 — Wiadomości. 16.05 
■— Polskie mel. lud. różn. regio 
nów. _ 16.20 — Koncert ork. man 
dolinistów. 16.50 — Porady
prakt. dla kobiet. 17.00 — Aud. 
morska z cyklu „Statki i lu­
dzie“ — lok 17.15 — „Wciąż coś 
Zakwita, przekwita*' — aud.
elowno - muz. — iok. 17.40 _
Dziennik Wybrzeża — lok. 18.00
— Rep. literacki — lok. 18.15 —
Muzyka taneczna - iok 18.30 — 
Muzyka i aktualności. 18.55 — 
Reportaż ze stoczni, Esty Mosz 
kiewicz — lok. 19.05 _ Radio­
słuchacze sami układają pro­
gram muzyczny — lok. 19.40 — 
Aud. świetlicowa — lok. 20.00 — 
DZIENNIK 20.23 — Kronika
sport. 20.83 — Koncert symf. 
22.10 — Aud. literacka. 22.30 — 
Wlecz, aktualności Wybrzeża — 
lok, 22.40 — Muzyka taneczna. 
8S.W « PST. WIAD.

Rozegrane w Pradze mię­
dzypaństwowe spotkanie bok 
serskie Czechosłowacja — 
Węgry zakończyło się zwyoię 
stwem CSR 12:8.

* * #

60 tysięcy widlzów było 
świadkami na paryskim sta­
dionie Colombes porażki pił 
karzy Francji z Węgrami. Do 
bra passa piłkarzy węgier­
skich trwa. Rozpoczęło ją 
zwycięstwo nad Polską, a na­
stępnie Jugosławią i ZSRR, 
a w niedzielę nad Francją 
2:1. (0:0). Bramki dla Węgier 
zdobyli: w 48 minucie Ma­
chos i w 87 min. Kocsis, dla 
Francji i w 51 min. Cisowski. 

* * *
Asoji Hogake (Japonia) u- 

stanowił na zawodach w To­
kio rekord świata w trójsko- 
ku — 16,48. Wynik ten jest 
lepszy o 3 cm. od oficjalnego 
rekordu świata należącego 
do Szczerbakowa (ZSRR).

* * *
W towarzyskim spotkaniu 

piłkarskim szczecińska Gwar 
dia przegrała z Dozsa (Buda­
peszt) 1:4 (1:0).

* * *

W Bydgoszczy w czasie za­
wodów lekkoatletycznych, w 
których Bydgoszcz pokonała 
Szczecin 155:103, Niklas u- 
zyskał wT miocie 60,97 m.

* * *
Rozegrane w niedzielę 

pierwsze spotkania o wejście 
do II ligi piłkarskiej przy­
niosły następujące wyniki: 
Włókniarz (Chełmek) — 
CWK (WTrccław) — 0:2 (0:1), 
Piast (Gliwice) — Stal (Rze­
szów) 2:2 (1:2), Start (Kalisz) 
— Bzura (Chodaków) 0:0.

brzeża, postanowiono zrezy­
gnować z niefortunnego po­
mysłu przeniesienia Szkoły 
Baletowej do pomieszczeń, 
zajmowanych dotąd przez 
TWF. Obecnie konieczna jest 
jedynie drobna formalność 
w postaci oficjalnej uchwały 
Prezydium WRN, anulującej 
poprzednią decyzję. Mamy 
nadzieję, że formalności tej 
nio już nie stanie na przesz­
kodzie i sportowcy będą mo­
gli nadal korzystać z tak ko­
niecznej dla nich hali.

Na marginesie tej sprawy 
warto się jednak zastanowić 
nad stosunkiem miejscowych 
władz administracyjnych 
oraz niektórych aktywistów 
społecznych i partyjnych do 
zagadnień i potrzeb kultury 
fizycznej i sportu na Wybrze 
żu. Przykro jest o tym pi­
sać, są jednak jeszcze u nas 
ludzie, którzy nie rozumie­
ją znaczenia kultury fizycz­
nej dla rozwoju współczesne 
go społeczeństwa i usiłują le­
kceważyć i spychać na dale­
ki pian ten zdrowy ruch. Ten 
obojętny a czasem nawet 
niechętny stosunek do kultu­
ry fizycznej i sportu powi­
nien być sygnałem alarmo­
wym nie tylko dla władz 
sportowych lecz również dla 
Komitetu Centralnego Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro 
botniczej.

R. Stano wski

wioślarskie
zakończenia
sezonu

Już za kilka dni
powiatowe i wojewódzkie 
marsze patroloice

Jesienne chłody, przepla­
tane często szarugami, nie 
zniechęcają zwolenników te 
gorocznych ZMP-owskieh 
marszów patrolowych. W 
wielu punktach naszego wo­
jewództwa możemy ostatnio 
często zobatzyć na specjal­
nie wyznaczonych 3-kilome- 
trowych trasach maszerują­
ce żeńskie i męskie patrole.

Dotychczas najwięcej pa­
troli startowało w Gdyni — 
324, w Kwidzynie — 197, w 
Pruszczu — 117, w Kościerzy 
nie — 109. W Gdyni najwię­
cej patroli wystawiły Tech­
nikum Handlu Zagraniczne­
go — 84 i Szkoła Morska — 
70. W Kościerzynie Szkoia 
Zawodowa wystawiła 35 pa­
troli. W powiecie gdańskim 
dobrze wypadły marsze w 
Trąbkach i Sobowidzu. Sła­
bo przebiegają natomiast 
marsze w powiatach: malbor 
skim i lęborskim. Ogółem w 
województwie gdańskim star 
towało już 1720 patroli.

Wszystkim organizatorom

i uczestnikom marszów przy­
pominamy, że trwają one tył 
ko do 14 bm. W niedzielę 14 
bm. odbędą się w całym wo­
jewództwie eliminacje miej­
skie i powiatowe. Z Każdego 
powiatu przyjedzie następ­
nie do Gdańska po jednym 
najlepszym patrolu żeńskim

Polska S - Francja
Po raz pierwszy od kilku lat reprezentacyjny zespól 

polskich seniorów(drużyna B)nie poniósł porażki w me­
czu międzypaństwowym. Ro zegratte w niedzielę na Sta­
dionie Dziesięć olecia w Warszawie spotkanie Polska B 
— Francja B zakończyło się wynikiem remisowym 1:1 
(0:0). Bramkę dla Polski zdobył Czech, a wyrównanie dla 
gości — Domingo.
Zimna, jesienna pogoda, T Najsilniejszą formacją 

deszcz i silny wiatr odśtra- zespole polskim

i męskim na eliminacje wo- n|e zawiódł! prawoskrzydło 
jewódzwie, które odbędą się : wy Gronowski. Bardzo słabo 

Sopocie 16 bm. Uczestni-! graj również kierownik ata­
ków marszów wojewódz- — Uznański oraz prawy 
kich oczekuje atrakcyjna tra łącznik Trampisz. Tak więc

prawa strona ataku poiskie-sa, dyplomy i nagrody oraz 
na zakończenie występy arty 
styczne w Klubie LPŻ w So­
pocie.

Zwycięzcy marszów woje­
wódzkich startować będą na 
tej samej trasie w Kamien­
nym Potoku 21 hm. w mar­
szach ogólnopolskich.

C. Skomka

w
była obro­

na z Koryntem na czele. Z 
pomocników lepszy był Susz- 
czyk (szczególnie po przer­
wie). Bramkarz Machnik 
bronił niepewnie, ale za prze 
puszczoną bramkę nie pono­
si winy.

W zespole francuskim by­
ła podobna sytuacja jak w 
polskim. Defensywa z dosko­
nałym stoperem, Polakiem z 
pochodzenia, Tylińskim była 
najlepsza. Ponadto Tyliński 
był bezwzględnie najlepszym 
zawodnikiem meczu. Miał on 
groźnych rywali w swym ko­
ledze z zespołu francuskiego, 
również Polaku z pochodze­
nia, Nowaku oraz stoperze 
zespołu Polski B — Koryn­
cie. Ostatecznie Tyliński, wy 
jaśniając wiele niebezpiecz­
nych sytuacji pod bramką 
francuską oraz inicjując kil­
ka akcji ofensywnych swego 
zespołu, wygrał pewnie po­
jedynek o miano najlepszego 
na boisku.

W ataku zespołu gości naj- 
Cz.ch, Ci dwaj za wohin- i niebezpieczn ejszy okazał się

szyły znaczną ilość sympaty­
ków piłkarstwa od przyjścia 
na mecz i dlatego spotkaniu 
przyglądało się tylko ok. 20 
tys. widzów.

Ze względu na trudne wa­
runki atmosferyczne i bar­
dzo śliskie, rozmiękłe po 
24-godzinnym deszczu bois­
ko, piłkarze nie mieli łatwe­
go zadania. Trudności tere­
nowe szczególnie odczuli 
znacznie lepiej wyszkoleni 
technicznie piłkarze francu­
scy. Stracili oni przez to swój 
największy atut — szybkość 
i nie byli w stanie skutecz­
nie sforsować twardo wkra­
czającej defensywy polskiej.

Mecz nie byl ciekawy; oby 
dwie drużyny przez cały czas 
prowadziły otwartą grę, lecz 
w obydwu zawodzili w decy­
dujących sytuacjach napast­
nicy.

W drużynie polskiej zupeł-

go właściwie .,nie istniała". 
Dobrze natomiast gra: junior 
Lenin sr oraz lew oskrzydlo­
wy
cy sarni nie mogli wiele zdzia 
lać, tym bardzie j, że do przer 
wy Polacy grali prawie przez 
cały czas prawą stroną.

Tumie; trsmakarzy
W sobotę zakończyły się 

rozgrywki eliminacyjne tur­
nieju trampkarzy organizo­
wanego przez „Dziennik Bał­
tycki“ i Lechię. W czwartek: 
11 bm. rozpoczną się spotka­
nia finałowe w dtwu grupach. 
W pierwszej grupie walczyć 
będą mistrzowie grup elimi­
nacyjnych, a w drugiej — 
wicemistrzowie. A oto dru­
żyny, które zdobyły tytuły 
mistrzowskie i wicemistrzów 
side w dwu grupach — mi- 
strżowie: „Orlęta“ (Gdynia), 
„Stoczniowiec“, „Lene“, „Lot 
niskowiec“, „Baszkiewicz“, 
„Sokół“, „Oliwia“, „Conradi- 
num“.

Wicemistrzowie: „Rogocz“, 
„Korynt“ II, „Kaleta“, „Cieś­
lik“, „Oksywie“, „Burza“, 
,JO zielna“, „R. Gronowskie­
go“. ^

W środę drużyny „Lotnis­
kowiec“ i „Oliwia“ rozegrajo 
przed meczem Lechia — AFC 
Belo Horizonte, towarzyskie 
spotkanie, Początek o godzi­
nie 14.

Z udziałem 175 wioślarzy 
odbyły się w sobotę i nie­
dzielę na torze przy Moście 
Siennickim w Gdańsku re­
gaty wioślarskie zakończe­
nia sezonu. W regatach bra 
li udział wioślarze Kolejarza 
z Gdańska i Tczewa i AZS 
Gdańsk. W punktacji zespo­
łowej I miejsce zajął Kole­
jarz (Gdańsk) 146 pkt. przed 
Kolejarzem (Tczew) 39 pkt. 
i AZS (Gdańsk) 38 pkt.

Po raz pierwszy w historii 
wioślarstwa gdańskiego od­
był się bieg długodystanso­
wy ósemek mężczyzn na dy 
stansie 8 km. Bieg ten wy­
grali wioślarze gdańskiego 
Kolejarza, przed Kolejarzem 
(Tczew) i AZS (Gdańsk).

Wyniki techniczne biegów: 
czwórki kobiet kl. II — i) Ko­
lejarz (Gdańsk) 3:52 3, 2) Kole­
jarz (Tczew) 4:06,8. Czwórki 
mężczyzn — 1) AZS (Gdańsk) 
6:47,6, 2) Kolejarz (Tczew) 6:51,0,1 
3) Kolejarz (Gdańsk) 7:32,5, 4) 
AZS II (Gdańsk) 7:50,2. Ósemki 
juniorów — 1) Kolejarz
(Gdańsk) 4:52,6, 2) AZS
(Gdańsk) 5:02,0. Ósemki męż­
czyzn kl. III — i) Kolejarz 
(Gdańsk) 5:17,4, 2) Kolejarz
(Tczew) 5:35,9, 3) Kolejarz n
(Gdańsk) 6:28,0. jedynki junio­
rów' — 1) Kolejarz (Tczew) I
7:02,8, 2) Kolejarz (Tczew II)
7:58,4. Czwórki juniorów — 1) 
Kolejarz (Gdańsk) 5:02,5, 2) AZS 
(Gdańsk) 5:06,0.

Czwórki półwyścigowe junio­
rek — i) Kolejarz (Gdańsk I) 
3:16,5, 2) Kolejarz (Gdańsk II)

:18,2. Czwórki kobiet — 1) Ko 
iejarz (Gdańsk) 3:3S,0, 2) Kole­
jarz (Tczew) 3:58,8.

Czwórki półwyścigowe junio­
rów — 1) Kolejarz (Gdańsk)
3:48,0, 2) AZS (Gdańsk) 3:58,8.
Wiosłowanie wzorowe młodzi­
ków — 1) AZS (Gdańsk), 2) Ko­
lejarz I (Gdańsk), 3) Kolejarz 
(Tczew), 4) Kolejarz II (Gdańsk).

Ósemki mężczyzn bieg długo­
dystansowy na 8 km — 1) Ko­
lejarz (Gdańsk) 29:22,5, 2) Kole­
jarz (Tczew) 30:28,6, 3) AZS
(Gdańsk) 33:12,0.

(I 3 p piłRarska
Wyjątkowo słabe spotka­

nie mistrzowskie II ligi ro­
zegrały w niedzielę zespoły
gdańskiej Stali i Marymontu 
(W-wa). Wynik remisowy 1:1 
nie odsuną! gospodarzy od 
strefy spadkowej, natomiast 
przesądził los drużyny war­
szawskiej.

Tocząca się w zimnie i przy 
silnym wietrze gra tylko mo 
mentarnli odpowiadała piłce 
nożnej, jaką chcielibyśmy c- 
glądać w czasie spotkań li­
gowych. Wynik remisowy 
nie krzywdzi w zasadzie żad­
nej z drużyn, choć Stal mia­
ła może trochę więcej nie 
wykorzystanej sytuacji pod­
bramkowej.

Bramkę dla Marymontu 
zdobył w 48 minucie Drożyń­
ski, dla Stali w 69 minucie 
Kreft.

Drużyny wystąpiły w na­
stępujących składach:

STAL: Paprotny, Kurpa- 
nik, Kula, Klimowicz, Ko­
cur, L'stowski, Krift, Typek, 
Cirkowski. Gardło, Minedorf.

MARYMONT: Krużona,
Kowalski, Kosiak, Okulski, 
Banaś, Maciej Jezierski, 
ftmudzki, Łuczyński, Mieczy 
sław Jezierski, Bogucki, Dro­
żyński.

W pozostałych spotkaniach 
uzyskano wyniki: Górnik
(Bytom) —■ Stal (Mielec) 2:0, 
Naprzód (Lipiny) — AKS 
(Chorzów) 4:1, Sparta (Lu­
bań — Górnik (Wałbrzych) 
5:0, Warta (Poznań) — Cra- 
eovia 2:1.

TABELA

Na zdjęciu: patrol Szkoły Zawodowej 
przenosi „rannego“

z Kościerzyny 
Fot. C. Skonka

1. Górnik Bytom 23:13 34:17
2. CWKS Kraków 28:12 28:15
3. Górnik Radlin 25:15 23:18
4. Cracovia 23:19 25:18
5. Polonia Bytom 23:17 26.16
6. AKS Chorzów 21:21 30:28
7. CWKS Bydg. 20:20 23:20
8. Naprzód Lipiny 19:23 38:34
9. Stal Mielec 19:23 25:25

10. Sparta Lubań 19:23 20:32
11. Stal Gdańsk 18:24 28:28
12, Warta Poznań 18:24 21:24
13. Górnik Wałb. 14:28 20:38
14. Marymont W-wa 14:28 21:44

na msc? 
Lechia - AFC

Pozostałe zarezerwowane 
bilety ulgowe, nie odebrane 
do soboty 6 bm, będlą sprze­
dawane w dniu dzisiejszym 
w sekretariacie na stadionie 
Lechii. Również w dniu dzi­
siejszym można będzie nabyć 
zbiorowo bilety ulgowe dla 
młodzieży,

Sp aria zwycięża 
w finale »B«
lekkoatletycznego 
nadtsru OBZZ

W poniedziałek zakończyły 
się na stadionie Sparty w So­
pocie dwudniowe zawody lek 
koatletyezne pucharu CRZZ. 
Zwycięzcą odbywającego się 
w Sopocie finału „B“ została 
gdańska Sparta, która, wy­
stępując bez Kropi drawskie­
go, uzyskała 35.360 pkt. Dru­
gie miejsce zajęła Lechia — 
34.431 pkt. przed AKS (Cho­
rzów) 29.812 pkt.

Staffa posfiwa
sędzino ringowego
ofeiiilfta pszioń
meczu boksersKiega

Dotkliwe zimno przyczyni­
ło się dlo obniżenia poziomu 
zawodów, tak że uzyskano na 
ogół przeciętne wyniki.

Z rezultatów pierwszego 
dnia, zawodów wymienić na­
leży następujące wyniki: 110

lewy łącznik Ferner, który 
w swym macierzystym klu­
bie St. Etienne gra na lewej 
pomocy.

Jeszcze na 5 min. przed 
końcem meczu zapowiadało 
się na dużą niespodziankę, 
gdyż Polacy prowadzili 1:0. 
W 62 min. Trampisz ładnie 
dośrodkowa!, a Czech wyko­
rzystał błąd obrońcy francu­
skiego Leionga i umieścił pił 
kę w siatce. Francuzi natych 
miast ruszyli do kontrataku, 
ale pod bramką Polski za dłu 
go zwlekali ze strzałami i 
nasi obrońcy zawsze zdążyli 
wyjaśnić sytuację. Dopiero w 
85 min. Guiłlot strzelił ostro 
z 20 m. Machnik z trudem, 
wypiąslkował na róg, Le- 
fevre ładnie wybił piłkę z 
rogu, a przytomny kapitan 
zespołu gości, pomocnik Do­
mingo, zdobył wyrównującą 
bramkę.

Z przebiegu gry zwycięst­
wo należało się raczej goś­
ciom, gdyż przez większą 
część meczu mieli przewagę. 
Świadczy o tym dobitnie sto­
sunek rogów — 6:2 dla Fran­
cji B. Drużynę polską dwu­
krotnie .od utraty bramki u- 
ratował słupek.

FRANCJA B.: Roussel, Be­
long, Nowak, Domingo, Ty­
liński, Gaulan, Hediard, Guil 
lot, Njo-Lca, Ferrier, Lefe- 
vre.

POLSKA B: Machnik, Ma 
słoń, Korynt, Kołodziejczyk, 
Suszezyk, Olejnik, Gronow­
ski, Trampisz, Uznański,

dwanl' 'mm

m ppł. Król (AKS) — 15,8.
80 m ppł. 1) Wagner (Lechia): ^„tner Czech.
11,6, 2) Krzesińska (Sparta) Sędziowała spotkanie bar- 
11,8. Skok w dal Krzesińska ^zo ,obiektywnie trójka arbi- 
5,82. Poza konkursem Kusi- tr£w czechosłowackich: Gal- 
nówna (Gwardia Gdańsk) u- ba (sędzia główny) oraz Cha- 
zyskała w kuli 13,97. Srouzek i Jungi- (liniowi).

A oto wyniki drugiego dnia 
zawodów:

KOBIETY: 200 m 1) Rych- 
ter (AKS) 25,9, 2) Wagner 
(Lechia) 26,1, 3) Białek (Spar 
ta) 26,5. 800 m 1) Pestka
(Sparta) 2:15,6, 2) Kowalik 
(AKS) 2:40,0, 3) Gąsecka (Le 
chia) 2:41,6. Skok wzwyż 
1) Toman (AKS) 1,55, 2) Fur 
manek (AKS) 1,50, 3) Krze­
sińska (Sparta) 1,45. Oszczep 
— 1) Lau (Lechia) 39,28, 2)
Furmanek (AKS) 32,76, 3) Tu-

-------©-------

Piłkarze Wisły
wygrali z AFC

Rozegrany na zakończenie 
tygodnia jubileuszowego Wi 
sły międzynarodowy mecz 
piłkarski między drużyną 
brazylijską AFC Belo Hori­
zonte a zespołem Wisły za­
kończył się zwycięstwem Wi 
sły 1:0 (0:0). Bramkę zdobył 
Machowski z rzutu karnego 
na 20 sekund przed z-.koń /. - 
niem meczu za zagranie ręką 
przez .obrońcę drużyny gości 
Moecirs*

Sobotnie spotkanie pięścią 
rzy I-iigowyck zespołów 
gdańskiej Gwardii i Pogoni 
(Szczecin) zakończyło się 
zwycięstwem gospodarzy 
13:7. Spotkanie nie stało na 
nadzwyczajnym poziomie, do 
czego w pewnym stopniu 
przyczynił się mający swój 
słaby dzień sędzia ringowy 
Kowalski.

Justka zdobył punkty walko­
werem wobec braku przeciwni 
ka, Byczkowski po dobrej wal­
ce uznany został za pokonane­
go głosami i :2 przez Sielczaka. 
Michta wygrał z JuszczakiciH. 
Flisikowski wygrał z Fliską, 
Wojciechowski został zdyskwa­
lifikowany w trzecim starciu w 
walce z Józefem Pińskim, Zie­
liński zremisował z Sadowskim. 
Borejsza przegrał przez tko w 
trzecim starciu z Janem Piń - 
skim, Dampc wygrał przez dy­
skwalifikację Rasrini w trze i 
* '•'rdu, Miciy'V.: v.-rv;~ał p-r 
dyskwalifikację Zielińskiego v. 
II rundzie, Korołewicz po sła­
bej walce wygrał jednogłośnie 
s Drewiczem.

Z Wybrzeża
W niedzielę zakończył się w 

Gdańsku 3-dniowy turniej ko­
szykówki męskiej o wejście do 
I ligi. W turnieju uczestniczy­
ły zespoły Gwardii z Gdańska 
i Poznania, Sparty (Łódź) i AZS 
AWF (Warszawa). Pierwsze dwa 
miejsca w turnieju i awans do 
I ligi uzyskały drużyny Gwar­
dii (Gdańsk) i Gwardii (Po­
znań).

bek (Sparta) 32,66. Wysoką porażką zakończyło
tw9nn m IV się spotkanie ligowa koszyka- MĘZCZYZNI. 200 rn - g0ańsliiego Startu z Kole-

SZCZepanSKi (AKS) Aó, 1, A)j jarzem (Poznań). Gdańszczanki 
Kaczmarczyk (AKS) 23,8, 3)1 przegrały 24:68 (21:24). W dru- 
Błażejewski (L) 24,0. 400 mkf. spotkaniu ligowym kobiet 

\ rr Al c« o 0vSdanska sParta pokonała Slęzęppł. — 1) Kroi (AKS) 56,8, 2)j(Wroclaw) 59:50 (17:13). 
Tomaszewski (L) 59,4, 3) Przy! * * *
borowski (S) 61,1. 5000 m —| Połowicznym sukcesem zakon 
1) Mańkowski (L) 15:02,6, 2)iczyl° się rewanżowe spotkanie 

„ /t \ i k . .i a r. o\ , I pięściarzy związkowych zrze-rreuaML) RL40,0, 3) Szwabe sze^ spbrtowych Łodzi i woj.
gdańskiego. Spotkanie zakoń­
czyło się remisem 10:10. A oto 
wyniki walk (na I miejscu gdań 
szczanie):

Glazik przegrał z Anielakiem, 
Broniś pokonał Kargiela, Kan- 
ka zremisował z Brzezińskim, 
Kinowśki zwyciężył Niedzielę, 
Dymarkowski ^remisował z Ro­
maniukiem, Sulżycki uległ 
Chmielewskiemu, Baranowski 
przegrał ze Szczepockim, Pol- 
łeks uległ Guzińskiemu, Drywa 
wygrał z Gieragą, Gubniewicz 
wygrał przez poddanie się w I 
r. Waszczuka.

(S) 15:53,2. 3000 rn z przeszko 
darni — 1) Gold a (L) 9:54,4, 2)
Krzykowski (S) 10:00,2, 3) Ni 
gielski (S) 10:05,4. Sztafeta
4X400 m — 1) Sparta 3:39,6,
2) Lechia 3:39,6, 3) AKS 3:42,4.
Skok wzwyż — 1) Jureko (L)
1,68, 2) Nagler (L) 1,64, 3)
Krzesiński (S) 1,63. Trójslkok 
— 1) Juckiewicz (S) 13,76, 2,
Jureko (L) 12,66, 3) Przybórów 
;:ki (S) 12,61. Oszczep — 1)
liryko (I.) 8125, 2) Skorżya-
_> k *’) *• y ' a KS)j Piłkarze ręczni

55,61. Młct — 1) Kor h (S) Gwardii przegrali w 
53,83, 2) Luksa (AKS) 49,58,

: 3) Rzepecki (L) 49,01. (al)

gdańskie i 
niedziele

w spotkaniu o mistrzostwo ligi 
ze stalą (Kuźnia Raciborska) 5:8 
(3:4).

^


